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Kwestya anrama w Polsce.
Prywatne posiadanie. ziemi a n*awo przy­

musowego wywłaszczenia.
(Dokończenie).

Istnieje jediink ponadto (łaisza rola, utórą 
państwo spełniać musi, już nie wł; snom lmie- 
niem, ale jako organ w y ż s z e g o  p r a w a .  
Są bowiem prawa i ich ko»izye. które nie 
podpadają bezpośrednio pod żaden kodeks 
pen st wiewy i nie ualezą do foirun. aau cywil­
nych, ans krym-.no-lny ch sądów. Są tó prawa 
bardzo rzeczywiste, checzaż do Łpmej zgoła 
k&legoryi należące i stąd na zwykłej sądo­
wej drodze bezsilne. Bo e z )ż  np. nic ma 
p r a w a  robotnik, jską-kolwickby zawail u- 
.tiowę z przeflsiębiorcąą do takiej zapięty, 
by mógł siebie i rodzinę n:e tylko od Li* 
dy utrzymać, ale przy pracy i oszczędności 
powoli podźwignąc? Czy każdy wogóle nie 
ma p r a w a  do tp.kioj cząstki dóbr doczA- 
onycb, aby b e s w i n i i  1 e głodem nic przy­
mierał i Y.5C był skatAiaiy na niemożność u- 
caciwego wychowania swej rodziny? Te
Pp r a w a ,  choć nieraz aapdfcnajne, “de bardzo jk jej cząstki dóbr, danych 
rzeczywiste i głębokie, niejednokrotnie j Boga, żeby przy rozumnej 
wchodzą w kolizję z imiiiem prawem, bez-** <to.-uł/»i VnAc>ł littw.Tmnć -
pośrednio słusznem, wedle ustaw państwo­
wych. Pomyślmy np. o wspomnfenem wy­
żej prawie robotnika 
żeby nie płacić więcej, 
ra! Któż tedy takie kolizye wyrówna? Jeśli 
ją wyrówna, bez thgereneyi pańbtwa chrze­
ścijańskie sumienie —  to barJz-., dobrze i nie 
tylko dobrze, lecz najlepiej. .Jeżeli jednak 
sumienie nie wystarczy, cz-y to dlatego, że 
go baaknio. czy że kolizya praw jest zbyt 
skomplikowana i rozległa —  cóz począć ? 
Czy pozwolić iu . to, by spór si* iozf;t.rzygrął 
KpiOłnecą waJJki ekonomicznej i tpchicznej^

ma państwo żadnego niusenego tytułu, by 
sprawiedliwie nabytą wł isność prywatną nar 
ruszać.

Mówiliśmy dotychczas w a r u n k o w o :  
państwo może posunąć się aż do wy w ła­
szczenia ziemi, j e ś l i  i kie a takie pra­
wa istnieją. A le c&y to jest możliwe, żeby 
istniały? Gzy bo być njoże, żeby bezrolni 
i małorolni mieli istotne p r a w o  do ziemi, 
albo żety  spotejzeństwo miało p r a w o ,  by 
b e z r o l n y c . h  opatrzono ziemią?

Musimy tu sięgnąć do zasad ogóiniej- 
a&ych i głębszych.

Jest rzeczą niewątpliwą, że ziemi** i wszy­
stkie jej skat hy przeznaczył Stwórca nie dla 
tych lub owych wyłącznie ludeó, lecz dla 
l u d z k o ś c i .  Ghekł wprawdzie Ban Bóg 
podzżjału majętności pomiędzy jednostki 
i chciał, żeby ten podział równo nie wypadł, 
bo przeprowadzenie jego powierzył nierówno 
działającym przyczynom, ale wie mógł chcieć 
i nie chciał, by komakjołwiek z żyjących 
b e z  w i n n i e  zabrakło nietylko środków 
do ścisłego przeży osa, ale i możliwości po­
prawy bytu. Każdy więc człowiek, jak 
wspomnieliśmy wyżej, m a p r a w o  do ta-

ludzkośei p.zeiz 
pracy i oszczę-

bez-* dności mógł się utrzymać, a nawet los swój
powoli poprą n ić 

Jeżeli zaś to praiwo ma każdy celowi ek, 
i o prawie fabrykanta, j ma je i rolnik. I rolr ikowi więc wolno do 

niż umowa zalTjie- jmaguć się takiej cząstki dóbr ziemskich, by 
z głodu bezw- innie nie jazyiuŁarał i nie był 
skazany na niemożliwość poprawy swego 
bytu.

I  owszem —  od^wlodadeć na to można. 
Ma prawo i rolnik do takkh warunków ma- 
teryałuych, by mógł powoli .los swój popra­
wić? Ozy jedna k ta poprawa bytu m u s i  ko­
niecznie nastąpić przez przydzielenie wię­
kszej ilości zkmi? Ozyż wieśniak, który nio

Nie. Taka w. łka nic ty lito jest zgubna d i l l W i e  się utrzymać z jedno- luo dwiumorgo-
publiczuicgo i^rządk'.;, ale zwykle przynosi 
zwy cięstwo nie prawu, le*z sile. Żeby więc 
tej walce sapobiedz, państwo może i ma o- 
bowiąrek wziąć, na siebie obronę ndeu^nane- 
go prawa i mocą tego prawa może wkro­
czyć nawet w tę dziedziną własności prywa- 
toej, która rkądhird byłaby dla państwa za­
mknięta. W  tom leży właściwo urseodmeiuo 
całego szeregu aktów, które państwa przed­
siębiorą dla zażepoainia kwestyi aocyainej. 
Bek toć jedtiak państwo w ten sposób pry­
watnej włamicóci obywateli dotyka, musi 
ns» k; za sobg to c u d z e  prawo, i m i e ­
n i e m  którego ma działać. Gdzie na takie 
prawo powołać się nie można, wkroczenie w 
sferę właauosci prywatnej jest b e z p r a ­
w i e m ,  którego nie usprawiedliwia żadna 
ustawa i żadna większość głosów w łonie 
otsł ustawodawczych. Państwo bowiem sar­
nio p r z e z  s i ę nie ma prawa majątku 
swych obywateli mmismć i żaden Sejm, 
nawet konstytucyjny, prawa tego udzielić 
mu nie może.

W świetle tych uwag i tych rozróżnień,
przypatrzmy sio najsilniejszemu wkroczeniu p r a w o  do otrzymania ziemi, łreoba odpo­
wie własność prywatną, jakiem jest przymu­
sowe wy v,- łaszczenie.

Że wysv:aizc/.ać wolno pod budowę dróg, 
kolei, kanałów, Portów i innych tym podo- 
bnycn dzieł, dobru pubhcunemu oczywiście 
służących —  to rzecz jasna i dzisiaj we 
wszystkich kodeksach przewidziana. W  tych

węgo gOopodałStwa, nie a a  dróg otwarsycii 
do fabryk i kopJLah do handlu i Rzemiosła, 
do rłużby wreazoło paiblicKctej łab prywa­
tnej?

Na pozór prawda —  a jednak t a i  nie 
jest. Bo pomijając już praktyczną iuemożk- 
wość z tą zmianą zawodu nieraz związana, 
wchodzi tu w  grę Husa pota zcuo, o  której 
wspcmudelkćmy wyżgj. Społeczęć »towo saino 
może mieć p r a w o ,  by łraeśnLuk pozostał 
■wieśniakiem., rolnikiem. Ogólne bow iem za­
sady, ustrojem społeczeństwu rządzące, mo­
gą  sprzeciwiać się oderwania od ziemi zbyt 
wielu ludzi i rzucaniu ich bądź to za granicę, 
przez emlTTaęyą, bądź w „luźne44 zawody 
robotnika, handlarza czy sługi. Z przeróż­
nych względów, bardziej jeszcze ladtural- 
nych i społecznymi niż ekonomicznych, mo­
że być koniecznie potrzebna warstwa, osia­
dła na roli i na tyle dostatnia, i>y czerpać 
z tej roli uic fe rmcnt rozpacKy, ale apokói 
zasłużonej pracą 5>y rości.

Na pytanie więc, czy m o ż e  istnieć u 
bezromyoli lub małorolnych rzeczywiste

wywołują
włościanina, ale że jego ubóstwo wyłącznie 
lub głównie p, kod d z  Waku dostatocznej 
ziemi, wtedy

S trzeba rozważy ć, r r w u  s cyframi w  
ręku, czy mc-że niedóotatak ziemi sfend ui? 
wypływa, żf z b y t  w i e l k a  Pość ludności 
do ziemi eiągnie i na ziemi tytko żyć pnr 
gnie. Może rozumny rachunek pokaże, i© 
dla ustroju spcłucanego byłoby zbawienne, 
by przez zakaz dzielenia gruntów włcśc:iań,- 
ełdiju i od,po..iednie i atwhnia pchnąć 
część ludność* —  nigdy sa granicę, bo to 
kraj wycieńcz.. —  ale w i n n e  z a w o d y ,  
do przemysłu, hr-diu, rękodtsieła, do słu­
żby publicznej lun pry waiztoj. Jeżeli jednak 
ma eię rzecz p r e o c i w n i e ,  to znaczy, je­
żeli owszem trzeba ludność ku ziemi kiero­
wać i dos utnie na sietml abrsymanie jej ia- 
bezpiotoyć, trzoba 

4) rozejrzeć się po krają skad tej potrze­
bnej wierni wziąć toożian. Jvf*>i państwo ma 
do rozporządzenia własne psństrawe tere­
ny, te urzebo pzzedewszystKem. na zaspoko­
jenie małorolnych obrócić. Jeżeli nKrie pry­
watna ofiarność jakieś gnunia e własnej wo­
li na ten cel oddaje, nie wolno ich, w mia­
rę potrzeby, nie użyć. Dopiero gdy na tej

można, wolno
8) przystąpić do uchwały przymusowego 

wywtŁazjccri , ale tyLao w t a k f o h  roz-  
b I i r . e L  f wedłtg t a f a i e g o  p l a n u ,  
który stjwicadzoaicnm s z c z e g ó ł o w o  nio- 
dostatLuwi d o k ł a d n i e  odpowiada.

Bez tych warunków, byn^jnmse; nie sa­
mowolnie postibn :anych, sła na nahonze rce- 
ezy opaa ŷ au, uchwała o wywhsasczen:'^ Dę- 
dcie więkśzem lob mtuiąjszeizi, ale w ka­
żdym wypadku b a r d z o  a g u b n e m  bezr 
prawion.

Trakuowah Iray Ręcz ogókńb, w  sfer . 
sheuakcsyjr.ych lozwaitui. Zastosowanie ua- 
tad do prtkltyM do naa nfie należy. W orno 
nam jednak pragnąć, by twórcy naBzoj re­
formy agrairnoj nże srafetwiali sprawy e&ry- 
el alce" , kierowanymi, hądtż, to pnm  eh«i- 
vość i flsiwiść kłasową, bądć w ptatz hasła, 
mętne w  arrych źródłach i zgubne W- dW^eh 
konseLw oacyach, ale żćby poszli po drndzo, 
ua której potewodoikiem jest %r&wiod]i- 
wość. Wymaga ta drog. cierpliwo scl i wy­
siłku, lecz ona jedna prowadzi do ortu na­
praw Ją.

KS. JAN ROSTWOROWSKI T. J.

Zwycięski pochód wojsk polskich.
Wsśęto do niewoli tyeląo© żołnierzy i Wielu 
oficerów Bztobowych. Gdziekolwiek rdep,Tvjx- 
del (taje z uporem do obrony, nanze świetne, 
bo nad wszelką pochwalę bohaterskie wojska, 
w brau arowych atakach przełamują lisię po tt- 
sS i prą nieustannie naprzód. W  tym zwyaię- 
•łdm, nioznająeym żadnych zapór pochodzie 
wojska polskiego biorą udział w* ;rra ie fonna- 
eye bojowa, prowadzone przez oScerów, wal- 
czącycr, w pu.xwazy oh «er6ga"h | w oGcerOw 
tak młodszych nugą, jak i najstoroiych. Fotę- 
ga uderzenia polsk:ego oręża jeet tak wietia, 
te nieprzyjaciel ezęeto rde ma czasu uesdowić 
rią w dalszych, silnie umocnionych Uniach, 
które pękają pod nacGkienj żelaznych kolumn 
polskich.

S t r a s u  ik ru sign rtw a  rspk'?.

Larów. P. A. T. WuyBtkie dzienniki lwow­
skie pełne zą eplsów okrucleć-itw, jakie popel- 

jęty zostid Raihdechów i filiial nBy wojska ukraińskie, eófająo zię z miast
obecnie oswobodzonych. Korespondenci pism 
powołują do na an^tycuie zeznania świad­
ków, u których otapowo władze wojskowe spl 
sały protokoły.

Warszawa. P. A. T. K-omuniLat sztabu ge­
neralnego wojsk polskich.

Front galicyjski: Nr południe od Sanu nasze 
oddziały zajęły Turke. Wzięto 150 jeńców 1 
zdobyto kilka wozów prowiantowych. Najze 
przddnie oddziały dotarły de Borjni, 10 km. 
od granicy węgluskiej. Przy zajęciu Medeulc 
na poludńicwy za.hód od MIkołajćwa wzięto 
2 działa, nieuszkodzony pociąg pancerny 1 o- 
grotnne z«pu»y maleryala wojennego. Pod 
Piasecznem, m  putudnie od Mlkołajewa zdo­
byto 6 dzl il ntdtn.ych z amudoyą, oraz 1& ka­
rabinów maszvuowygi. Ptryj Zuctał zajęty 
przez oduziały w.eu.j olakie 20 maja o yodr. 
1 po poi. Wzięto sto UUu dzieciąt jeńców, zdo­
byto 2 działa I wielkie zapasy w magazynach 
i wagonach. Ludność Stryja wz^on-agał - gkr- 
tecżidę wojrka przy ppanowanin miasta. Na 
północny wschód od Lwowa oddzWy sclng] 
lwowskiej zdobyły Ba.s^czćwlc * Jaryczów, 
Podlisld Włelk!c, DziethJłów. Dalej na półno­
cny wschód 
nów.

Front wołyński: Bez rmiany.
Front Ktewsko-białoniski: Oprócz tLobnych 

utarczek patroli, b«z zmiany.
W zastępstwie szefa tztnbu 

Haller, pułiownik.
generalnego,

wiedzieć, że, s.bstrakcyjnJe rzoez biorąc,' 
je=st to na o i  1 i w e.

Czyż więc jest słuszne, by paiistwo na 
tem ptowie oparte, positnęlo się aż <io wy­
właszczenia m  rcecz becr&lnych wielkich 
•właścóećeila? •

M o i  e te być słuszno, ale 1) p ra  w  o bo
wypcwlkacli bov.’i‘em przeciw słusznemu pra- j rolnych mu&i być, moralnie rzecz biorąc,
t u  luelicztnyeh jcdrncwtak staje wyiazo pra­
wo rozwoju, lub bezpieczeństwa, bądi to 
całoj rfevzty, bąaź wielkiej części obywa­
teli. Że z tych samych pouodów wolno prze­
prowadza to wywłaszcz mio, jakiego wy­
maga regu!ac.ya rzek lub przymusowa koroa- 
eacya gn in ti!': —  rzecz jest równie niewąt­
pliwa.

Cóż jeónoic, jeśli nie chodzi o tak kon­
kretne i szczegółowe "ypadla, ale o zara­
dzenie o g ó l n e j  potrzeł.i o snułecznej? Czy 
wolno państwu ogólną ustawą w całości, 
tub miaczaiej części wywiaszcz^n: wielką wła­
sność riemtuką, fcy bezrohiycl' !ub małorol­
nych upragnionym gruntem obdzielić ?

Odpowiedź ma to pytf-mie, w myśl uwag 
poprzednich, zależy od tóaego pytania, czy 
istŁiicjo jakieś p r a w o ,  by bezrohri lub ma­
łorolni zostali opatrzeni ziemią. Mówimy: 
czy „ i s t n i e j  e“ , bo podmiot tego prawa 
mógłby być podwój>ny>. albo sami bezrolni 
mieliby prawo d o  z i e m i ,  albo społeczeń­
stwo miałoby prawo, żeby z tych lub owych 
względów, nie było w  oiem zbytniej liczby 
bezrolnych i małorolnych. Jeśli takie p r a ­
w a  i s t n i e j ą ,  choćuy nie matematycznie 
ścisłe, czego w tym przedmiocie żądać nie 
można, ale rzeczywiste, wolno państwu ja­
ko praw tych rzecznikowi i wykonam cy, po- 
Bunąć się aż do przymusowego wywłaszcze­
nia- Jeśń takie prawa n ie  i s t n i e j ą ,  ża- 
dne racye na samej p o ż y t e c z n o ‘ś‘c ‘i e- 
jMute wjTwł.oszczetnia nie usprawiedliwią, bo 
tylko w imię p r a w *  i to prawa wyższego 
rj.ędd, może jtaństwo słuszne prawi posiar 
óaozy uchylić. Samo ze eiobie buraem nie

j a s n e  i n i e w rą t p l i  w e, 2 )muaibraknąć 
i n n y c h  speteobów, by słuszne to prawo 
bezrolnych zaspokoić. DOpółd bowiem albo 
prawo niejasne, albo aroga do jęyo zaspo­
kojenia nie k o n i e c z n i e  t iedzaj przez 
zabór wielkich posiadłości, dopótv państwu 
b r a k  tytułu prawnego dla wikroroenia w 
'Midae Bttiemi© i włamość perywratna pozosta­
łe w swej mocy.

Zbl“r v a c  w jedno wszystkie wa Troniki i 
rozróżnienia w  toku tej pracy u&raicone —  
cóż władjzy ustawodawcaej robić wypada, 
by wolno jej było snrawiedliwie przystąpić 
do uchwały o wywłaszczenii\ na rzesz bez­
rolnych, wieBrlcli posia.lłiiści?

1) Trzeba zbadać a dokładnie 1 s z c z e ­
g ó ł o w o  czy i gdeie włoścronie znajdiuią. się 
w takim niedostatku, by b e z w i n n i e  nio 
mogli się uu zymać i podźwignąć, Badanie 
musi być oałlijcsn s z c z e g ó ł o w e ,  bo w 
różnych, nawet dość bH^ldch siebie okoli­
cach, warunki bytu włoścaaa mogą być z  u- 
p e ł n i e  odanienme. Ogólniki nie wystarc-ą, 
potrzeba c y t1 i faktów.

2k Jeśli ogólnie, lub w jakiejś części łcraiu 
napotka rię podobny Lezwinny nicdoftta.tek, 
trzelra dolej zważyć jego p r z y  c z y  nę. Jeśłi 
ta przyczyna leży w ciewutocre i niezaradno­
ści, trtóba się starać o szkoły, zwłaszcza 
gospodarcze i zawodowe. Jeśli w złej koma­
sacji g atmUi, t»wel>a prz^Tnuscwo komaso- 
■vćać. Jeśli w braku pomocy, którą rząd wi­
nien rokrtosn, trzeba tej pomocy dostarczyć 
w  postaci dróg i kolei, mełiora-cyi gospodar­
czych, ceł ochronnych i t. p. Jeśli badanie

i i  w i c  i  u l i  polslW  w li i i?™ " '"  b n']
Przemyśl. (Tel. własny). Przybyły tu pierw­

sza tiaoby z oswobodzonego Stanisławowa. Do­
noszą ono, iy. inyaińcy tuż przed opuszczeniom 
Stanisławowa zwoiałi urzędników polskich i od­
dali im w ręce urzędowanie. Następnie opró­
żniwszy sklepy jubilerskie na „ukraiński skarb 
narodowy14, wycofali się La peryf uye miasta. 
Polacy natychmiast zestawili pociąg, który wy­
słali w fertuu.u Lwowa.

dla W?tyka-
nu prof. K.o.w.al.e.kJ, dla Madrytu br. 
S k r z i  ń «L i, dla Hagi dr. DŁn^.ic.i, dla 
Brukseli 8-o.bji.6j.kJ, iia Pragi dr. P a 4t‘e‘k; 
dla Londynu miał być mianowrny hr. Wielo- 
polski, ale zmarł, wobec tego posłem zostanie 
Eustachy ko. Sap i eha ,  w skład poselstwa 
sań wejdą Edw. hr. R a c z y ń s.k.i, Józ. hr. 
Poto.cJci (syn) i radca min. H a l pert ;  dla 
Kopenhagi AL hor. D z i e d u s z y.c k.f, dia Aten 
Aug. Z a 1 ej.k-L dla Stanów Zjednoczonych 
Kar. ks. L u b o m i  raJc.i, dla Belggadu O k.ę- 
eJkJ, szef eokcyi min. spraw zagr. Miejsce te­
go ostatniego obejmie prof. cni w. w adow ­
skiego S u j k o w s k i .

Rutastrefa w -Łazach.
Cieszyn. (Tol. wŁ Biura pras.). 0 straszliwej 

katastrofie na „Nowym Szybie11 w Łazach pod 
Orłowa donoszą nam jeszcze następujące szcze- 
gSfyi fikaj lozya gazów, która spowodowała ka- 
tasrofę, nastąpiła o godz. 12 i pół w j»łu- 
dnie.' Rozmiary katastrofy, a zwłaszcza ofiary 
w ludziach są znac ie  większe, aniżeli począ­
tkowo przypuszczano. Dotąd stwierdzono, że 
jest zabitych 31 górników, a 99 dężko ran­
nych 1 zatrutych gazami leży w szpitalach. 
Oprócz tego została zasypana pai ya. składa­
jąca się re eta górników na trzecim horyzon­
cie kopalni Akcyę ratunkową wdrożono na­
tychmiast, rłe wąt-pliwom jest, czy etepedy, > a 
ratunkowa zdoła dotrzeć do tych stu zasypa­
nych górników.

W  ogóle, według oświadczenia jednego z dy­
rektorów górniczych, jest to eajwięLsza kata­
strofa, do jakiej mogło dojść w obecnych cza­
sach i warunkach. Przyczyną katastrofy jest 
karygodne niedbalstwo obecnego kierownictwa 
szybu, tras urzędu górniczego w Morawskiej 
Ostrawie. Jeszcze w styczniu szowiniści cze­
scy gwałtem usunęli dawnego kierownika szy­
bu Polaka, kii. Pykałę, cieszącego się uzna­
niem wśród powag górniczych, a mianowali kie­
rownika tyda czeskiego, tał. Goldsteina. Jak 
widać a obecnych wypadków, zmiąna ta nie 
wyżła na dobre.

Krwawe zaburzenia w Białej.
Biała. Dzisiaj pra ł  cały dzień Biała jost wi«, 

downlą gwałtownych demon itrac/l głodowych. 
I  powoda monadęjścta mą i tmoryfcańskl J 
tłu ny robotników gromadziły rfę już od rana' 

rynku, a podburzone przez agitatorów nie­
mieckich, ruszyły na magazyn żywnościowy t 
Stdądrowaly go. iar.dannerya, która wystąpi­
ła w obronie porządku, dała do demonstrują­
cego tłumu 2 salwy, wskutek których 2 osoby 
zoftały zabite, jedna ciężko ranna. Tłum zaa­
takował policyę. Jedê i z polieyantów ochronił 
się przed wzburzonym tłumem do urzędu po­
cztowego. Tłum w pogoni za non wtargnął do 
urzędu pocztowego i wywlókł st.mtąd pcii- 

Ukrainy naddnicprzańskioj cyanta, którego zamordowano. Do późnego
popołudnia tłum zgromadzeni) na rynku nie u- 
st-ępował, domagając się, sby zabitych demon- 

na rynku iw; jego obec-

Rokowania o rozsim z Rusinami.
Warszawa. (Telefonem.! Do Warszaw) przy­

był pełnomocnik
K u r d y n o w s k i  z propozycyą podjęcia ro­
kowań e rozejm. Wedlo obiegających pogło­
sek na podstawie lozolucyi, uchwalonej przez j strantów pocł owano 
Sejm w sprawie Galicyi wschodniej rozpoczną ncścŁ 
się w najbliższym czar le rokowania z Ukraió- ,M „ , 
cami.

GRUPA GEN. IWASZKiŁWłCZA. 
Lwów. P. A. T. „Słowo Polskie44 donosi, Że 

na skutek rozkazu głównego dowództwa z enia 
8 maja dowództwo wojsk polskich u  Galicyę 

[wschodnią, które dotychczas nosiło nazwę 
Lwów. (Tol. ■« łasny). Do Lwowa nadeszła de- „wschód44, be Izie odtąd nosić nazwę „dowódz- 

pesza, ii Kałusz obsadzony zosioł przez wojska twd grupy operacyjnej generała Iwaszkiewi- 
polslde we wtorek o g. 7 wieczorem. cza44, v

0 BIELIZNĘ DLA ŻOŁNIERZY.
Lwów. P. A. T. Komisy* zdrowotnoś"* pray 

Lwów. P. A. T. Nr «a  kontrofsnzywa tzyni naeseli «u  dowództwie ua wschćdaęi unóciła 
w dalszym ciągu śwetne postępy. Zajęto ol- się do nuejsklej straży obywatelskiej s prośbą 
braymi obszar kraju, którego ludność z błogo-1 
sławieńsiwom wita wybe, voów. Zdobyto nie­
przeliczony materyal broni, amunicyi I s^rzę- ’ publiczność do oddawnnis choć ju> jednej 
tn wojennego, lokomotyw i wozów kolejowych, i rae bielizny na rzecz wojska.

P ie b is s y t y .

Kałusz obsadzony.

—  wielki zdsbycz.

• a rząd zenie zbiorki bielizny na rzecz tołnie- 
ray. Dziś nojawiła się tu odeswa, wzywająca

• r

Sejm a sprawą Galicji wschodniej
Warszawa. (TelifoOem). Obrady w komisji 

spraw zagr. nie doprowadziły do wieczora do

dniu odbyć oię miały woźne narady z posłami 
KoaJcyl w sprawie GaEcyi wschodniej.

Paiyż 1C maja.
Dość diiw jiie wygląda kiwbatya plebiscy­

tów w  tra^Uocie. A le imiiejsaa, na razie o 
zarady fch stosowtuiia. w  tym łub innym 
wypadlsu. Cbedza mi o pod tnie. plebi­
scyt w Poisce będzie ta-ządizony.

Płeb‘j«.yty fcą dwa: jodm na Ma- nrnćłr
pruftkieh i w  GBatóyńaJuem (t wyjaiMem te­
go kawałeczka, koło Działdowa, kfcóyy 
wprost l  olsco przypada bez plebiscytu), 
drugt rań —  osobny —  w  czterech powiL- 
tach Pais Za**h., leżąeycii po prawym taro- 
go Wlały (afum sa. suski t malboirslki d5o- 
cały, 1 kwi-dzyiiski niecały).

Otóż z  oi>u fcrch terytorj ów w  15 dni po 
zawarciu pc-koju mają wycofać sk w^ojska 
i władze luecucwaie; co znaczy.: władze, fe- 
1 go nie określono bhżoj. tek. jole to nji. zrobio-
ia> oo do S-łżLeswiku. Zastrzeżono, że przyr 
ew.okuiicyi nie wolno im rekw-rówać ani 

REZOLUCYA DĄBSKIEGO DCHWAlAłNA. j wyrządrró jakiej szkody kra.jo.wL
“Warszawa. P. A. T. Komisre zagraniczr.r F ° ^ hJ 5 lro-

m-m e imędzjTarodowe, jedna a 5 caonkow
na Mazurach i Warmii, dniuga z 4 w  części

D ą b r o w s k i e g o  nem zebrani 32 głosami przeciw 8 projekt re- Kocbodiniicil; członków zamianuje 5
? e r l *  i P a s z y ń -  zolucyi, dotyczący nreuów dficholnicfa. Rezo^I^wnychl ,^nocar.;w . Druga komisja mo-

zagraiuczr.e
porozumienia w sprawie w«oŁłcyi co do Gań- oraz komtsye wojskowe pod prz^wo Imetwom 
cyi w hotUdej Zgłoszone są trzy rezolueye p. Grabskiego prayjęly na dzisiejszem wspói- 
pc« D ą b s k i e g o ,  po—
(N. Z. R.) i lewicowa pos. P e r ł a  i Da s zy ń -  zolacyi, dotyczący 
s k i e g o. W  głosowania za reeolucyą pos. Dab-1 łueyę tę zaproponował p. D ą b s k i. 
ekłego oświadczyło się 32 głosy, przociw tl. ‘
Przed: ta wideł N. Z. R. cofnął swą rezolucyę.

Posiedzenie dzisiejsze Sejmu sos4 alo odwoła- 
wykaże, że n ie  powyższe, ani żadno inne i»e nu życzenie PaderewaLiego, gdyż po poła-

Jak rfychać, w ostatniej chwili kwostya za 
łatwienia tej rezolucyi komplikuje się. N. Z. 
P. podobno p.zech)la się na sm>r.ę 'ewicy, aj 
nie jest wykluczone, te do jutra rezolucya le­
wicy uzysl a większość głosów, wtedy zaś pos. | 
Dębski cofnąrby iwą rezolucyę. dą to jednak 
tylko pogłoski.

Pssledzsnie sejmy sdraczen .̂
Warszawa. P. A. T. Pogładzenie Sejmu zosta­

ło odroczone do czwartku.

Polscy dyplomaci.
Warszawa. (Telefonem). W  najbliższych 

dniach zostaną ogłoszone nominacye pr u dała 
wir5 dt dyplomatycrnych Polski za grasicą.
Zamianowani zostaną: dla Paryża D m ow sk i ,

b© mieć dodaną siłę zbrojną. KohiL-t o obej- 
uą  czasowo na“iąd kya.joą zajmą się urzą- 
doeniem. plebiscytu.

Będzie się on odbywał g m i n a m i .  Gło­
sowanie jest tajne, komisy e znają zapewnić 
jego zupełna swobodę i  „azo^er-ość41. Gloru- 
ją mężczyźni i kobiety powyżej lat 20, o  ile 
urod Jr się na tym obaBBirze aiibo tam mają 
miejsce zanueazkaiM (ścisły temniii prawny ) 
cli)*) zwyczajnie tam mieszkają ed czasu, 
który owwwą komisie. Każda osoba gło­
suje w  gminie, w  której urodziła się, ła- 
mies^kuje łub zwyczajnie p r^b ywa- .Decy-.
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daje więc w  każdej gminie 7 osobna wię­
kszość głosów.

Po głosowaniu kom isje njają zestawie w y ­
nika. podać do wiadomości moc-arstw i przed­
stawić projekt, podziału kra tu mi ęćfey Polsko 
a Pm sy  w*ebodnie, z nwzgłędnieniem* ,M  nak 
nietylko życzeń ludności, ale też wym ogów  
yenezraiir'7.ayo'a i gospodarczycii. M-oo-K’- 
stwa erdateesn ie zadecydują, a  państwa, 
którym  przypis dna te tery torya, Polska, 
względnie Prusy wseh.o»lnser w  ciągu _ -Mie­
siąca od liptyfikacyi mają tem odebrać rzą­
dy. Koszty rządów komisyi pokrywają do­
chody tych ter U - r y ć  w. ewent. «zęść dopła­
cą P rasy  wach-o-inie (tu  zdaje się m yłka pe­
w na w  v.:r.i;-jtkovranym artykule).

W  feużti'. h\ iiŁzie P o lsk i otrzyma na od­
cinku Wi-fcy, który W egnie koło tych. powia­
tów  zacitóftnio-fwnafcich, poddanych płebł- 
jścyto-wi, pełną kaatrołę nart W is łą  w ra * *  
je j breegiem prawym  na adLegłość (potrze­
bną d la  regu lac ji i mełioraeyi W iały, choć­
b y  wiec te p o w it y  pj*yp»<2y Prusom  
wschodnim. W  tym wypadku Niemcom nie 
wolno będzie w  tych powiatach wnaomi ża­
dnych fortyfikacji. N adto  Polaka w  tym  
w ypadka ma w  fcrakiaeie z Niemcami itsy- 
akąó gwarwn cye ułatwień w  drodze a P i ­
ski (t. j. od M Ł w y ) do  Gdańska; traktat 
m a być zawarty do rcteu, a  gdyby  obie stro­
ny nio doszły do zgody, podyktuje traktat 
rada Związku N aród1',w.

G dyby zaś te powiaty pi-zypatBy Polsce, 
ma ona dozwolić mieszkańcom Pfius waoho- 
dciek doatępa do W isły  i ww/,e4kiej możności 
korzystania *  Mej d la  nich, d la ich towarów  
i atatkó-w. Nadto w  traktacie, który Polska 
m a zawrzeć do roku z Niemcami, ma zape­
wnie swobodę komunikąc-yi koleją P rus  
wschodnich z Niemcami; i tu zastrzeżono, 
ża ewent, w  razie, g"dvby do  zgody Polski 
z  Niemcami nie d o a z *  podyktuje przepisy 
rada Związku Narodów. w, %

Stesk Gśray na wulkanie.
Korzystając z puby t u w W arszawio p. Kazi­

mierza Czapli, jednego z najzasłuieńszych dzia­
łaczy górnośląskich, którzy przed grożącem 
mu aresztuwaneim schronił sk} do Królestwa, 
zwróck się tlo niego sprawozdawca „Kuryera 
Warszawskiego11 z zapytaniem: ile jest prawdy 
w  pogłoskach, o coraz groźniejszej sytuacji 
politycznej na Górnym Słąeku?

—  iśtaeunki u nas —  odpowiedział p. Cza­
pla —  zaostrzyły się bardzo wskutek a  i e- 
» łyeh n m .y .e .h  3.z.y.k.a.n i r.e.p-r.eayi n %  
tfu a  i  e m i e c k i e g.o. Tylko rozwadze lud­
ności polskiej zawdzięczamy, że dotychczas nie 
jszyszio da poważniejszych zaburzeń.

—  Co stało się powodem represji ?
—  Niemcy poprostu zrozumieli, że Sląek jest 

dla nich stracony. Otworzyły się im oczy po 
uroczystości 3-go maja, w  których ueaostoi- 
w jt f  rożki tyaięejr la iro ir i i rot których o- 
kwiatfeoono się głośno za przyłączeniem Ślą­
ska. do Pbfcki, składśijąc przysięgą na sztanda­
ry narodowe. Niemcy wtedy dapłero pojęli, ie  
na Ind górneUstnki ju t  liczyć tar mogą, że ten 
ta i czuja aię pełukim i  tytko polskim. S m  
Bczyfi jeszcze rta plebizeyt, tfcńś już przestali 
wieiźyć w  jego wyniki i dlatego d ą ż ą  d o
w y w  o l a  n*i‘3 w.o.jm.y d.o.«.o.w.e-j i a*n- 

t r z y  h  shiTa s.i.Łą tego, co kongres parj słd 
PóJsee przyznaje, lub przynajmniej do obróce­
nia kroju naszego w r u i  n.ę.

—  W  jakim kierunku idą represje?
—  Dnia fO maja na zebraniu prezydyum po- 

Beyf w  Katowicach, na które, oprócz wyższych 
wojskowych i wpływowych polityków niemie­
ckich, wezwano także przywódców komuni­
stów (1), postanowiono a r e s z t o w a ć  

wszystkich przywódców ładu- polskiego, mia­
nowicie zarządy rad Indowych, mężów zaufa­
nia w kopalniach i hutach oraz inteligeneyę,

- przypuszczając, że Ind się wzburzy i da woj­
sku okazyę urządzenia rzezi gromadnej, przy
której komuniści mieli dopomagać, niszcząc 

zakłady przemysłowe. Podkomisaryat polski 
dowiedział się o tych planach i wydał odezwę,

. naweiifjącą ludność do spokoju, i zwracającą 
uwagę, że N i e m c o m ,  którzy dziś z samem 
ptektem zawarliby sojusz, żeby tylko nie od- 

. dać Śląska, z a l e ż y  itu spro.w.».k.iv.w.a- 
n iu  r o z r u c h ó . w ,  k.LÓL£ab»y preJ-ejn ou»- 
ż n a  p r s e d s t Ł w . i . ó  k ia ro d i -w ia ,  j.sak.0 

. p rtb rtW t ludności przeciwka- prayiągróniu do
- Polski. Już następnego dnia podkómfcaiyat 
, Musiał wydać nową, odezwy tym razem talążę
w  niemieckim języku. Ogłoszono ją  w gazetaćk 
i  w  kilku tysiącach plakatów, rozlepionych 

. na dworcach kołe jowych. W  odezwie tej z wró­
ciliśmy się do lirlrKwei takie niemieckiej, rnia- 

. Bowśtóe do wszy stkich urzędników i robotni­
ków kolejowych, ażeby sprzeciwiali się zupo- 
eiątkowaoemu jnź wywozowi lokomotyw, wa- 

. gwtwr, żywności i cennych metali z Góro ego 
Śłąefes. Sami Niemcy zawiadomili nas e gro­
żącym rabunku. Odezwy to rozjątrzyły stoją­
cych u rządu, szczególnie niejakiego Hoersin- 
ga, komis aa za do spraw speeyalnych w obwo­
dzie przemysłowym. On to nakłonS komende- 
tującego generała do wdrożenia najostrzej­
szych represji. Z  ans knię. t .o r.e.s.z.t:ę p.o.l- 

.Łk.i.c.h gW ^fćt —  4 z nich już przedtem za­
wieszono —  z a k a z a n o  wyd.a.w.a.n.i.a j^t- 

ki.e.g.ak.o1l.w‘i1e1k d^ka^ku bez zezwolenia 
komendanta wojskowego, a  ostatecznie we 
Czwartek, dnia la  maja po pofudiriu ogłeszo- 
aa, eo Bustępaje: N a c z e l n ą  R a d .ę  L,n- 
.d.«twą, potlkowioarynt dia Śląska, w  Bytomiu

przyjechać po mnie i odwieźć mnie do Opola 
Z obawy przed wzburzeniem narodu nie chcia­
no mnie przez miasto prowadzić i koleją do­
piero z Opola miałem być przetransportowany 
do Magdeburga. Z aresztowania samego nie 
byłbym sobie nic robił, bo juk to kilka razy

Z TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO komuni­
kują: Próby 7. „Odysaa w gościnie11, pod kierun­
kiem autora i rei. Jednowskiego, dobiegają 
końca. Premiera tej interesującej sztuki w  śro­
dę dnia 28 b. m.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Talent
przechodziłem, ale długi pobyt przymusowy 'śpiewaczki p. Jadwigi Brzozowskiej wystąpił 
zdała od mego pola działania nie przydałby się i w całej pełni we wczorajszem przedstawienia 
•i tak na nic. Zdecydowałem się przejść w no- j ..Pięknej Heleny11, w którem utalentowana ar-
cy granicę, co tei się, dzięki Bogu, udało.

—  He osób a r e s z t  o.w.a*n.o?
—  Wedhag moich informacji « o a  a.j- 

m.n.i.e.j p.Lę.ć.8.e.t,.
—  Jak się prsedstawia panu przyszłość naj­

bliższa?
—  Miejmy nadzieję, że Górny &ąsk be* zby­

tniego krwi rozlewa dla Polski uzyskamy. 
Ludność nasaa tak dziś jest narodowo uświa­
domioną, że liczy godziny, kiedy się pozbę­
dzie znienawidzonego Prusaka.

—  Ozy ludność niemiecka posiada broń?
—  Mamy dokładne wiadomości, He, jaką

broń, gdrie f koma t  ladnośrt niemieckiej, mia­
nowicie urzędnikom, rozdano.

i—  Wojaka jest duło?
•— Wojsko niemieckie kręci się ciągle po 

wsiach i en antach, atióby wzbudzić w  ludno­
ści postrach. Są te łodzie be* zajęcia, dosko­
nale płatni, nie /nają żadnej roboty, ale za to
rosbijają się po karczmach i napadają im  fce*- 
bronną ludność. Motłhwa, te n a w e t  w ra­
s i e  p o tPpW ańTa phj^o.j-u w.o.j.s.ko t.o 
ft.t.a.wJ o p ó r  p r i y  o b j.ę.e.Lu r.aądó .w  
p.P*‘ef* P.e.l.a.kAw.

—  Jakie stanowisko zajmują socyaliśei?
—  Polaka party* socjalistyczna stoi u na* 

na gruncie szczeree polskim, a podkomisaryat 
tłtnżsr siebie nie za organizację partyjną, lec* 
za urząd ogólno-narodowy. Cala zresztą lud­
ność na Górnym Śląsku, tym razom włączyw­
szy nawet Niemców tam zamieszkałych, w je­
dnym punkcie jest zgodna: Byłoby nieszczę­
ściem, gdyby miały być. naruszone niesłycha­
ne wartości przemysłowe Śląska. Tylko haka- 
tyści niemieccy, sprowadzeni * innych stron 
myślą o ich zniszczeniu, biorąc nawet do po­
mocy komunistów, na wypadek gdyby Niemcy 
mieli nasz bogaty kraj opuaaczać! Niech nas 
Pan Bóg od tego strzeże! P o l s k a  j eszc . z . e  
d.z.i.4 s.p.r.a.w.y s.o.b.i.e nTe z<T»'j‘e d o ­
k ł a d n i e ,  c.Łe‘m 0 ‘ó ^ ^ ‘y Ś.l.ą^.k j e s t  
i jakie ma dla niej znaczenie!

i tystka śpiewała partyę tytułową. W  partyi tej 
[okazała doskonało i umiejętno przygotowanie 
się, a dzięki dźwięczności, sile i zrównaniu gło­
su, odniooła zupełny sukcce. Zaznaczyć też na­
leży. że śpiewa)* catą partyę bez dotychczaso­
wych skreśleń. Po*a interpretatorką partyi głó­
wnej, całość sol* brodae składnie, e « zawdzię­
czać należy umiejętnej reaysaryi, uzdolnionym 
wykonawcom {Kłszczegókiyah partyj ł  ról I b*- 
tncie p. Rudnickiego.

WYJAZD NA WSCHÓD. Dyrekcy* policyi 
komunikuje: Osoby, mające zamiar wyjechać 
do terenów na wschód od Ciesaanowa, Jaro­
sławia, Przemyśla, Dobromfe, Sanoka, tudzież 
do miejscowości w tych powiatach po?ożenych, 
fimatą usyskaó wprzód przepustkę od włada 
politycznych mkjBca zanrówzkania, w Krako­
wie zaś od dyrokeji policyi Osoby połakł^ 
przynależności państw., zasmcezknJe stal# w  

Krakowie, mają zgfes*ać się osobiścis s doku­
mentami w  dyrekcji policyi w bmtwr L 10, na 
I p„ codziennie, próez ntefeiel i świąt, od go- 
dziny 12 w  południe. Każdy ubiegający aię 
ma też zdeponować w tern bśsrze swoją foto­
grafię i stempel za 5 K, poesem po gotową 
przepustkę zgłesić się najwcześniej w  dwa dni 
po zgłoszeniu, lew  nie w  dyrwtcyi ̂  połieyi, 
tylko w dowództwie placu wojsk pełskieh pr*y 
pł. św. Magdaleny L 2, między godziną 9 a I  
w południe. Wspontciaoe dowództwo wyda 
zs-łaszającemn się tę urzepmrtkę już ■ własną
wiza. „ .

°O L A C Y  O NIEMIECKICH NAZW ISKACH. 
Ku wiełkiomu zdumieniu od kilku oeób * Kró­
lestwa Kongr. otrzymaliśmy w  ostatnich cza-

Cnłlll-SłlMlU jłbiM/i. ^ai( ^ Sl 4j» ! .
dla Polski wielkiej i silnej, szczerze omany protonsyj tych dotyclicżas me zgłosili, ii  winni
S. P i  eh  on. iW0 w,aanyin interesie zgłosić je jak najryehlej da

■7 AW n 7<WiWii7 MA71T»A0 k P / ^  5 iura r('j(>8tracyi twe Lwowie, ul. Mickiewicza ]. 7). 
ZAW IESZENIE  „MAZURA . .JCuryer P<V Y)o zgłoszeń dołączone być winny w oryginida

znańaki* donosi: Wychodaąay w Szczytnie m. i w odpisie _ dokumenty, ' stwierdzające istnifjii»
Mazowftstt pruskiem ,JMazar“, pismo przezna-' zgłoszonej _ wierzyteinośei i zaopatrzone w i  lau-
cc.one dla Polaków ewangelickiego wyznania,, właściwej władzy z poświadczeniom płotu i oi

, ,  . > j  - -__, • w • 11 mewyrównama preżensyi.
zostaJ * rozkazu włada memaockich zawieszo- | z KftAK. KOŁA T. N. S. W. W  związku z przy-
ny na nieograniczony ezaa. Jakże się może szłym zjazdem nauczycielskim, jaki się odbęd. is 
odbywać sprawiedliwy plebiscyt na Mazurach, prawdopodobnie w sierpniu b. r., urządza kra. 
jeśli prasę się knebłuie? kowrtne Eoło Tow. nancz. szkół wyŁ cykł odezy

PROTEST PATRYO TYCZNY. Pracownicy < Wgłoezą ^ k o ^ T o m l s ^ ™ 0̂ ^ ^ ^  
wszystkteh wydziałów staejrf skiemiowicki^ Koła Tow.' naucz, szkół wyższych. Pierwsze po-

protestującą kategorycznie przeciwko 
strajkowi, wywołaHcnm pnM  obee żywioły, 
wyratająo strajkującym najwyżasą pogardę, 
jako wrogom ojesymy. Zebrani domagają się 
od rząd* tęswnisaia rzeeaywtotych win owa 5- 
oów yrywołanogw atrajka i p o s ta w ić *  Ich 
w ntm  oBhartfwa sa zdradę ctszna

Z JASŁA pśsą m a* Ałsrowtiw* k*. Ar. 
Kossaka zawkezalw się ta Stów. sług pod wo­
raniem św. Zyty, którego ctikai jmt poprawa 
Io m  sług moraJna } mtetyalna. Założono rów­
nież w gnaarha toż. ochronki biuro pośredni­
ctwa pracy i kasę zapomogową, zaś w nąjbBś- 
8z«j przywieść! ma powstać kor* dla maifa- 
betefe. Baapłatną pomoe lekarską ofiarował Dr 
KowcfliokS, zaś poradę prawną Dr Juraw, a- 
dwokM. Pazewodnieząeą Stow. obrano p. Lopa­
tie ero wą.

fN ILO . Dnia 18 b. na. spadł w  Zawoi pod 
Babią Górą obfity im eg.

Z  KORCZYNA pod Krosnea pissą nam: 
W  dwa 8 i  4 maja odbył się uroczysty obchód 
Konstytucji 9 M aj* i ku e*ei N. M. P. Królowej 
Korony Polskiej. W  i  S maja po nabożeństwie 
odbył się uroczysty poranek staraniem ka. ka­
techety J. Góreckiego I grona nauczycielskie­
go sakoły żeńskiej i męskiej. Następnie wyru­
szył na miasto pochód z orkiestrą. W  niedzielę, 

^ b " "k a re T te j  treści, iż Polacy o raomieckich jako w dzień poświęcony czci N. M. P. Królo- 
nazwiskach doznają tam od rodaków ciągłych jwej Korony Polskiej, odbyły się podobne uro-

nistra kolei żdaroych, dyrekcji kolei warszaw-1 p r c T lg T
»kioh i prezydyow  Zwiąskn kolejowego depo-, Zagai ^of. B. Bielski, poczerń wygłos prot Dr

J. Jakolriec referat p. Ł ^Kształcenie zdolności ile 
czynu“. W  następne soboty omówione b«lą  na 
poeiedzeiMMh Kohl następujące kwesty* Kształ­
cenie etycznego charakteru (ref. prot Dr Zatnę L 
wychowanie obywatelskie (prof. p. R, Witkowska 
wychowanie narodowe (radca dyr. L  Kulezyństn), 
wychowanie moralne, pozaszkolne (ret prot Dr 
Piotrowin^L Wygłoszonym będzie takie referat 
o kształcenia estetycznem (ret insn. M t L  
_ SPRZEDAŻ ROZSAD. Ogrodnictwo miejskie po­

siada do roisprzedaży rozsady jarzy* dła BUłych 
ogródków po cenach naetępnijoyeŁ, Hcząe za 100 
sztok: kanasta zimowa biała K 6, kapoata eaerw o- 
na K 8, karpiele K t, kaUrepa K ih eebola iy  
Mwaka K &, pouJdory K 46, sałata K 4.

Sprzedaż odbywa się codziennlą począwszy od 
29 h. ul, «Ł f.ubłot 29 i mtej- sskMId w Dębni.
kaoh fnsjiń na T wiftftHfih'1

DO ODEERANIA. Szkolna karta tramwajowa 
z portmonetką i płeniądzmi, zgubiona dnia ló b. ro. 
na nŁ Długiej. jest do odebrania w adjatanturze 
stacyi zbornej wojsk polskich na dworca towaro­
wym, ohjefct UL

MIANOWANIA NA POLITECHNICE. Dekret*, 
ni Naczelnika państwa mianowani « e « ł i  profe­
sorami szkoły politechnicznej we Lwowie: A) Pro­
fesorem honorowym inŁ Karol Skibiński, proŁ 
żwycaainy szkoły politechnicznej; B) profesorami 
nryiwsjuymi: 1) emcyklopedyi górnictwa, eks-
ukmtaeyi nafty i głębokich wierceń inŁ Julian 
Paftjkńakt 21 bodowy dróg i tunelów — InŁ Artar 
Kttbaeł; H) badownietwa wodnego — Dr Jan Ło­
puszański, prot nadrwy. szkoły prtltechniczncjt 
4) nauk prawniczych — Dr Zbigniew Pazdro, prot. 
nadaw, szkoły politechniczneć 5) historyi arehl- 
tektury 1 estetyłd — Dr J. S. Zubrzycki, prot 
nadrw. szkoły połkeebnicznej; S) p r o w c w  nad- 
awyeaąjnym teoryi i konstrukcji massya, uży­
wanych w przemyśle cheonicznyra — Dr Witold 
Broniewski, docent pryw. szkoły poObeohnicznoJ 

MIANOWANIA. Mmfet* rrtwe zdrowia pubiczne-

ków całych związkami krwi pofc».ozyły się noj- nrtaH si, do sali Tow. t k a d r f ^ g d a l .  tnlbył1
si^ wiea&orek, n » którym przemówił p. L. Stec, J nyek t^rmczuem przebywa w Krakowie, oprćci 
uaaOŁ szk. bł

unokorzeń i wowólo uważa się teh za coś gor- ‘ czystości Po południu odbyło się uroczyste 
f ze<ro od innec-h, noszących nryzwiska polskie, j posiedz^ńs całonków Bractwa N. M. P. Kró- 
PravpominaittV zatem, i *  istnieje u nas w bśe ; lowej Korony Polakłej, pod pnew. p. Boga- 
rodów pochodzenia niemiodrfogo, które od vr>.-(ckiego, dyr. szkoły męskiej, pocasm zebrani

ściślej 7. Polską i nie mają * Niemcami nic 
! wspólnego. W  Galicji wiele rodzin austrya- 
! ckich. nasłanych za czasów józefinreem. spol- POMNIK MARCIN KO WSKiEOO W  POZNA-

0d Wydawnictwa,
Prosimy o rvchłe odno­

wienie p rzed p ła ty  w celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

KRONIKA.
1 reneta.

PATRYOTYZM NASZYCH KOLEJARZY. 
Wroofoj wyjadała peerwasm yartya kelejony 

* -achedJei GaBeyi, edsro ebjęda służby 
w oawobodionych terytoryach Galicyi wseho- 
dniej. Prze* cały dafeń zgłasaały rtę dałsae 
grupy kolejarzy j  prośbą, by wyełauo ich na 

wschód. Kolejarze, którzy pozostają w Galicyi 
zachodniej, ponieważ ich jest bardzo mało, po­
stanowili pchać służbę po 24 godzin be* przer­
wy i to baz względu na zajmowane stanowi­
sko przy urzędzie ruchu. Zaznaczyć należy, że 
aa to zgodziy się kolejarze bez wżgiędu na 

przekonani* polityczne, dając znowu dowód 

swego gorącego patryotyzmu. Inaczej, niestety, 
postępują kolejarze z Królestwa.

PIERW SZĄ POMOC D LA  BORYSŁAW IA. 
W  dniu wczorajszy m odszedł z Krakowa w go­
dzinach popołudniowych pierwszy transport 
środków żywności dla odzyskanego zagłębia 
horysławsldego. Z ramienia sekeyi min. apro­
wizacji zestawił Dr Seraki pierwsze 10 wago­
nów mąki, kaszy, fasoli, udeka kordem, i smal­
cu, które to zapasy oddano do dyspozyeyi gro­
nu inżynierów Polaków, którzy, pod kierowni­
ctwom inż. Mikuckiego, pospioszyli z Krako­
wa na swoje miejsca służbowe. Uruchomienie 
zagłębia bory sławskiego na rzees państwa pol­
skiego i te w sposób jak najwydatniejszy, le­
ży żywotnym interesie państwa, gdyż w  
efrwiłl ołmenej ropa boryaławsfc* stanowić bę- 
da!e produkt wymienny między Małopolską a 
Wielkopolską, skąd otrzymywać będziemy mo­
gli zarówno zboże, jak mąkę i cukier.

Spodziewać się należy, że władze warszaw­
skie ze swej strony przyjdą a wydatną pomocą 
dła obszarów, uwolnkmyeh obecnie od najazdu 
ukraińskiego.

SPRAWA URUCHOMIENIA KOPALŃ N A ­
FTOW YCH. Dziś odjechał z Krakowa do Bory­
sławia apecyalny poeiąg, którym odjechali ba­
wiący w  naszem mieście dyrektorowie kopalń 
naftowych, kierownicy kopalni i inżynierowie. 
Na zarządzenie min. aprawizacyi przyłączono 
również do pociągu 7 wagonów s żywnością 
TYmsamym pociągiem odjechał sekretarz na­
miestnictwa, p. Golezewwki, który udaje się 
z transportem na miejsce, aby ułatwić prze­
jazd i aby zbadać na miejscu stosom k w  zagłę­
biu naftowcm po inwaayi ukraińskiej.

GEN. DELEGAT DR GAŁECKI wyjeehał

szczyło się już w  pierwszem pokoleniu. Warto |NHJ- 
podnieść, że zwłaszcza w  Galieyf ■ takich ro-

I zatwierdzonych poprzedni, członków, następują- 
i oyh profesorów uniwersytet* hrowurlego: pr<A 
Dr Halbana, proŁ Dr Koeerę i praŁ Dr Panka,

nroc*Jr" , ł̂ortsowi, d te^wzyć 
fftose odflteiaęciK pomnika wio&iogo patiyoty Rsdy zdrowia, uragdająfry w® LwowW.

oddział

dziu o nanwisku nłenrieclrfem wvssedł redy l®-fl Chrotrop*, Karola Marciirkowutóego. Bzeflre 
gion naizacnieissych pateyotów. | j«*  dHełren artysty w W kopdA fc*^ Wlać.

PASZPORTY DO CZECH. W  piątek czeski 
kemisarz grauieaoy, Dr Mtfflsr, będzie wizował - ____  — —y

KONKURS. Powsz. Zwiąrok-art. pctec, Sspltol- 
nm 21, zglas** następujący konkurs: Tow. grnfl-

W ILNO POD RZĄDAMI POLSKUIL W podcjngj, wydąyud-
  u ,  ^  _ _  / T ^  dew parse wMystkiofe artyst^w-graffledw pod na-

r>as7Txm.v asaoam uaawerm d»» w  . f>raoi» głodem proc* Fnm&*w, A nant^wfe xwa .Teka grafików*. KM ó* praca piryjętn da

.„w™, ~z~
ezesko-słowacki*, w  lokal* jagtMdowtaańtóiego 
pełnomocnictwa wojskowego przy ul- Ksitmś-
czej ł. 10.

o c l o n a P 6 u w  oSaTćzn
ułepśftftemł n *  marach s ż a U .  P™ T p© m *» przefiLm iom M A  |ftwala ptd żA  <U 1 Bpóa k  ». 1

wczoraj w sprawach urzędowych do Wars**- 
mę r o z w i ą z u j e .  Członkom jegt n.i^ w .o.ł-. wy i będzie jutro z powrotem w Krakowie.

zj«jrjix.ató s .i^  w  ż‘a !i'a ‘&i f o r m i e  « ioj  z  K O M ISU  TEATR ALNEJ. Gnegdaj odbyło 
rad-iwojj.Ł1'1. Bhhu potlkomisaryatu o1b1Vt‘a- &ię pod przewodnictwem wiceprez. Rolłego po- 
a l o n ó  w o j i b . ł w ,  »  wkrwfcce potem za^ siedźcie komisyi teotrałnoj, na htć w a  oma-  ____________
1 ”*fio do a r  Ł s . i U i W A i  J*. sam dwsjo- uóauo sprawę repertuzni do końca sezonu w o- j niezmordowaną pracę i niezłomną energię u - 
juuJun się jeKfczo nad wieezorosa, śe * *  (&*- ba t^atraeb. Patiem  załatwiono k ifti drobniej-' znać i ocenić mimłełiSmy —  Tobie ! Twej Ar-

rartepśemmi
ygetawamtewift. odhwflM} *et*wy kredowej •  a- 
ebrotda wim aośeł prtrwj. p «ypee «*ft ją » ka»yv 
które x» pTMstąfJBtm* połowu będą wymie­
rzane.

WIEC PUBLICZNY ŚTftÓtćfW I STRÓŻEK 
zermnadsił Howtruh ueeeeenifców w magłstrwłe
w niedziele 18 b. m. ZaeaO włro preze* Związku 
Stow. katol. stróżów, robotników I Kłułby domo­
wej. p. Ludwik Gołąb, obfął przewodnictwo wie- 
eu. Wygfoed nsKtepnł, obtromy referat o stosun­
kach śfróżowskieb i e znacuenlu nsUwy dla strć

opieką wład* polskich. W  ostatnich Astach wy- M * *  obejmować » - l t  ę ą n p h m  l  uryjdzi* 
W i f r . i .  cA-rJ i CK m n ^ .  we wmńdu. Obtetał tunł* u.ętoweń U eń 1 cwreda*o w W in i* okol» 66.000 kart na mąkę. 

Kuchni, Indowe wydają jn* 60.000 obiadów. 
LndncM żyw* objawi* swą radość u powoda,

1919.
KONKURS. Ortom obsadzenia katedry wodocią­

gów 1 kanałtucyi jaLiot w szkol, ptdttethideruej
sno­
by

HUMOR ZLODZŁBJSKL Gusety w*re*aw^ie j ^s^aałeży do rektoratu safcoły połf ■ v
drerosaą o cćcŁawym ■sypadfca i dsłedziny ha- ’ nicznej.
nu*ye*yU zknłzwjsłrtej: Z obory A n t o n i e g o J I w  
6 k * * a ,  Nawem Bródre, prey A  Zórawtoj i
Bhraazwnft z* pomocą włamania krewę, warto- kun drtyuay srrewr bodowy demów ndee/ksl-
W  3S0© rak. Ustalono, że kradzieży dopuścffi uyek 1 gĉ podarokidL
s^ Jóaof i Aleksander bracia Ksmfńacy, mte- ---------------
szkaĄcy Nowego Bródna. Skradzioną krowę OD AOMINISTRACYI f Do tósłejrae^O

   Kamrńacy zaprowadidti ca cmontar* katolicki numeru dołączamy wsteyetkini naszym Aho-
żów, wysłań oj nrze, m^hrtrat" do "ż.atwienłzenia | Btódńłe, tam ją zarżnęli I mięso zakopali • nentom czeki warszaw ski^  pocztowej Ka-
3ejmowi. Po dyRłtusyi ncfrwaiono raziłacye: 1) i pomiędty mogiłami, usypując na tein miejsca
Zgromadzeni stróto i stróżki żądają od Wysokie- świeżą mogiłę, na której umieść® tabliczkę z 
go hwmu polskiego, { nwpifterat „S. o. Piotruś Kazubek, żył lat 3 m?e-twierdzenia ustowv dis stróżów nałrycblojszego. i . ‘ '
2) Zgromadzeni żądają od dyrokcyi poHcyi ta- , ^ 7  *■ 
wiGs?.onia. wypowicd^ftii posad stróicw i stróżkom ? zfOu îGr 
aż do wprowadzenia w życie nowej ustawy dla 
stróżów, a te s powodu braku małych mieszkań 
i uniknięcia straiku ogólnego stróżów. !Jj Zgroma­
dzeni urhwalaią jednogłośnie łączyć sic w Związku 
Pt o w. kntol. stróżów, robotników î  służby drmro- 
wej. mieszczącego '

Zmarł 18 czerwca
aresztowana

1916 ł “  Obydwa

Zawiadomienia I komunikaty.

, _________________    W „CZYTELNI KSIĘŻY", pL Maryacki 2,
aię prry td. Zwierzynieckiej! odbędzie się zwyczajne zebranie dziś (czwar- skiega

Repertwir featra miej. Im. J. Sfew atk le^a  
C s w a r t e k :  ,Rzeczywistość" B. Gorczyń- 

Bkiego.
P i ą t e k :  „Pani Chorążyna" St. Krzywo-

3z a weki eg*.
S o b o t a :  „Nieboska komedya" Z. KrasiA-

1. 7 w Krakowie. Ucbwniono też odbyć wieś na- tek) o godz. 8 wieczór. Zagai zebranie ka. prof 
stępny 15 czerwca b. r Na zakończenie odśpiewa- Jm'  PI^ ow k „  
no i/ieśń ..Serdeczna Mai ko . 1 J . . . .  „

PAPKARSTWO TYTONIOWE. Zirgreunt Nie- w szkole „  poczem nastąpi dy&ciiąya. Ze wzglę- 
dźwiedź. 1. 19, sprzedawał-cygara „Kuba" no 200 K  jdn na aktualność tematu, pożądany udziel 
za 100 sztok i ..Porforico1* no 200 K za 100 sztuk, j wszystkich księży tak świeckich, jak z&kon- 
Nicdźwicdzia aresztowano. nych

Z KRONIKI POLICYJNEJ- Od znanej paserki 
Reginy Knkuradz odebrała policya bieliznę i gar­
derobą skonfiskowaną podczas włamania do mie­
szkania Tłindr Zucker, zamieszkałej przy ul. Mio- 
dowej 0. Rzeciy przGOBtairiaJ  ̂ wartość
0000 kor. Pas erka w c7.**fe dochodzeń wyją wiła

łt; ^Sprawa religH i Reoerttrar mlejskłego f*afra pftwsrechncga.
dvskusya. Ze wzde- C z w a r t e k :  ..Dzwony * Comevflle“,

P i ą t e k :  „Piękna Helena11.
S o b o ta: „Otello1*.
N i e d z i e l a :  Popoł. „Królów*

ZEBRANIE MIESIĘCZNE w Stowarzyszeniu wieczorem „Otello
TOHiczyeiełek odbędzie się we czwartak dni* 22 , mmmmmm •_>
b. m. o godz. <J i pół po południu. Na porządku 
dziennym sprawy bieżące.

FESTYN W  PARKU KRAKOWSKIM. Drugi,

nazwisk* włamywaczy, ; ̂ k o Z k M ^ l b ^ ^ W b 0 £ “5 ?  T z iJ S S
Uniw, Jag„ o godz. 0 wieezór.

przedmie

Wiadomości srosoodarcze.

20. zwany '..Koszką1*. został przychwycony w chwi­
li. gdy wsiada i a-r.aj do pod»gn p. Z. K. skradł' pu­
gilares ze znaczna- kwota pieniężną.
' MLECZARNIA N\ WAWF.LU. Zarząd Zamień 
na Waweh urzadzR na Zamku małą mleczarnię 
w ludmeczkn dawnej knźni, wojskowej na z*- 
wnętrzaem podwórzu zaakewem.

Z Polski { ze świałft.

MIN. PICHON DO GEN. H ALLER A  wysto­
sował w tych dniach następujące pismo: Niniej- 
8zcm nuuu zaascayt potwierdzić odbiór listo, 
wysłanego przed wyjazdom Pana Generała 
z Francy! za który jak najserdeczniej dzięlcuję. 
W  krótkim czasie pierwsze oddziały Wojska 
Polskiego we Fraaeyi wkroezą na ziemię oj­
czystą. Wojska te są symbolem zmartwych­
wstania narodu pole kiego. Armia ta jest wyra­
zem wspólnego dąźesś* Francji i  Polski *—  
jest iyjącem embiemem uczuć, które łączyły te 
dwa narody. Jest ona spójnią łączącą najle­
piej dawny związek dwóch tych Narodów i 
wyrazem jednej wspólnej i tej samej cywilhsa- 
cyi. Nasze najszlachetniejsze ucxsc» zbiegają 
się, myśląc o żołnierzach, kbónzy walczyli pod 
Art ols i  w Szampanii i ramię przy ramlemn 
z żołnierzami Fraaeyi przeciw jednemu wspól­
nemu wrogowi Tobie więc pierwszy W oda* 
Wojska Polskiego we Franeyi, Tobie, którego

O W O LN Y  HANDEL. GaŁ Tow. gospodarcza
,   ...........  uchwaliło domagać się wolnego haodła produke

WIECZÓR ROZMAITOŚCL W  niedtirtę dnia ai tonri rolniczymi, przy beawzględnem zamknię-
' w , cła H>h wywozu po*a granice Polski Uwzglę-go, przy ul Zyblikiewicz* L L, odbodite gla wie- . . .  . ^  . "  ___ , , . . °  j

ozór rnzmaitoścL Czystr dochód przeznaczony jret M n « *  spiżdziewany niedobór aproivi-
na cel pomocy inwalidów. ' zaey! Tow. uważa z* komecane wprowadzeni,

PIERWSZA WYCIECZKA członków Palek. To- wolnego handlu dopiero po zaapokojeniu eale-

«• .»•*„ e * . « » * * * >
tram wajowa przy fełaeztorze Norbertanek" o g o d * .  I komunalnych po cenie, obhewraej wedle rato- 
7 rano. • tayeb feoeutów. Z*raa«n  należy poprzeć import

ZóVTAZEK PODHALAN odbgdzi, miesięczne ze- środków żywnościowych i popierani, prodnfc- 
branie dnia 81 b. m. w hotelu Narodowym o godz. „ i _ ei7 j[ nAl reópięifyrfórri . 7 «■

EGZAMIN PIŚMIENNY DOJRZAŁOńO rczpo-! ŻIVNOSTENSKA B A N K A  W  PRADZE zwe- 
eznie się w gimnazyum św. Anny w  poniedziałekjlala N a d z w y c z a j n ,  W a l n ,  Z g r o m a -  

   ____  _ _  . . .  - l ż e n i ,  a w y e h  A k o y o n a r y u a z y n a

mocy 1 ^
dla młodzieży szkolnej obojg* ^ ł  powyżej lat 18, Dyrekcy! de podwyższeni* kapitału akry}-
w 8 miejscowościach klimatycznych i kąpielowych! nego * K 120,000.000 na K 250.000.000 i im iv

dotyekcsaeoweg.

Katoiieki Zwazek Botrncrnnnś*!

•A b m  rablo wojsko w  antoraofetbfh szych spraw bieżących. jrai! przesyłamy rayroretree życzenia *  Fnmcyi

w Karpatach i Tatrach w czasie od 15 czerwca statutów odnośni, do 
do 31 sierpnia b. r. dla leczenia osłabienia, chorób i . t,
nerwowroh, płucnych (z wytątWew tnberknlozy) j “ “ “« » »  “ W  bankowej, 
i chorób żołądkowych. Kandydaci (tei) mają się ■
zgłosić w wyiemioBetn Tow. (w Krakowie ni Skał­
ce) najdalej do 25 mayi b. r„ złożywszy po COC kor. 
z góry za mięci ecroe otrzyraante, ora, przędło-i
żywszy świadectwo lekarskie. ł _  , . _

Z TOW. KAT. WŁ. REALN. Dnia 14 b. m. uhoa- w  i®4?®1 Ł 1917 z«°tono w Poznaniu To- 
Rtytunwftł się wydział Tow„ wybielając: Dra Fr. warzystwo dobroczynności pod nazwą „Cha- 
Mkwiła nrezeeem, inż. Pr. Drobńfka. ki. kim. Dna rft**". Miało ono na celu popieranie akcyi mi*
S D ^  S j^ S S  chrrościjafcWego i organizowani,
Swiszcr.owska, aekretaruwmi- M, Solskteg, skarboi- a' ' m *" llskrem. Na czei, organu*' 
kiem. M. KIimezvŁa żart. skarhnifai. cyi atauęił, jako przewodni exąey b . dziekan

m *T E !łS Y E  DO R  SKARBU ALSTTL Bturo Mayer, jak, rekreUr* gOBeralny ka  L *-
rojeotraeyf roBzezeń do h. skarbu auatr. praypo- ^  _ u
mina ponownie tym. wszystkim, którzy mają pfs-i „  , . . , ._________ , _
tensse nEruatoo-nrarwne da h. akarba aasfr. *1  D o i* 14 maja odbyto się pierwsre .walne **■
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I
branie Towarzystwa. Ciekawsze szczegóły z e ' zwyciężył, gdyby więcej szukał, głębiej stu- 
tprp.wozdania są następujące: Członków liczy , dyował ludzi, nie tylko tych pierwszych z brze- 
„Cliaritas” 450. Obrót’ kasowy wynosił około gu, komcdye jego by łjby  doskonałe.
00 tysięcy marek. Agendy miało Towarzystwo | Nie jedyny mężczyzna, w Rzeczywietości, 
następujące: 1. Opiekę prawną nad dziećmi ale dwie jego partnerki są dobremi rolami ko-
katolłckiemi; 2. schronisko dla niemowląt; rnedyi. Rena swoją wyzywającą zalotnością i 
3. opieka nad dziećmi z Westfalii; 4. kurs dla charakterem, należącym do rodzaju „s’en fi- 
pielęgniarck ludowych: 5. biuro informacyjne;! cher de tout”, pani Podelska zaś, jako przy- 
-  ' v> pja<j  przeciwny uroczej kobiecości modelki,

irytując* raczej niż interesująca przesadą ka< 
żdego słowa i gestu, są na scenie pożądaneini

w Towarzy- 
miesieczne

0. kurs dla osób pracujących 
stwach dobroczynności; 7. pismo 
p. t. -Przewodnik miłosierdzia” .

Nadto Tow. dało inicjatywę i pomagało do 
v, ielu akcyj innych, n. p. zorganizowało pomoc 
dla dotkniętych wojną w Królestwie, zajęło 
się rozmieszczeniem dzieci ze Lwowa, przy- 
rzwniło się stworzeniem „Gościny” i  „Opieki 
dworcowej11 dla kobiet podróżujących. Zasadą 
Towarzystwa było dawać inieyatywę, organi­
zować, ujednostajniać pracę dobroczynną, po­
zostawiając resztę instytucyom specjalnym, w

zjawiskami. Pierwsza z tych dwóch kapital­
nych ról otworzyła przed panią Milą Kamińską 
rozległ# pole popimi ujmujących warunków o- 
sobistyck świetnej artystki, która dała w niej 
z siebie wszystko najlepsze i najładniejsze, 
czeaa tylko rozporządza. Szkoda tylko, że ar­
tystka nie panuje nad głosem, który obok 
szczebiotlrwości ma głębsze tony i może mieć 
więcej wyrazu niż na to pozwała zbyt wysoka

tym celu stworzonym. Nie wchodziło^ więc ono i20terya. Podolską z ogromnem poczuciem 
nikomu w drogę, a było dla wszystkich pokre- ■ charakterystyki grała znakomicie pani Łuszcz- 
wnych akcyj łącznikiem. ! kiewicz-Gallowa. Ujęcie tej roli tchnęło talen-

Ń a ostatniem wal nem zebraniu postanonio- zachwycało prawdą. W drugiej już sztu-
na rozszerzyć swą działalność na całą Polskę, 00 (Porczyńskiego zbiera artystka w tym sezo- 
w tym cełu uchwalono projekt ustawowo dla • n̂ e Wyrazy pełnego uzn ania. Pani Zieli ńslca, 
mającego powstać „Katolickiego Związku Do- jjj £0 wyzyskała w całości to wszyst-
broczynności w Polsce”. Celem Związku _ma csem j-oj^ w akcie trzecim dopiero, może

zająó i szczerą grą nadała komedyi ciepły ton 
zakończenia. P. Zygmunt Nowakowski był so­
bą, ale mniej Romanem Woryckim, grał mo­
że naturalnie, ale grał za mało; tyle obiecujący 
w rolach doklamatorefcich nie dociąga jeszcze 
artysta do właściwego komedyowego rodzaju 
gry. Doświadczenie i dobre przykłady rozwiną

być „popieranie dzieł miłosierdzia, organizo 
wanie wszystkich, na polu dobroczynności dzia­
łających towarzystw i jednostek, podpieranie 
zerowych dążeń chrześcijańskiej miłości bli­
źniego i ich interesów wobec władz publi­
cznych”.

Myśl dobra i konieczna, bo bez zcentralizo-  ̂ ^
wania całej akcyi dobroczynność nasza pójdzie ^ g chybnia talent artysty.
różncml często rozbieżnenń drogami. Poszczę 
eólne towarzystwa i jednostki muszą wiedzieć 
o sobie, porozumieć się z sobą i podzielić się 
pracą. To im ułatwi właśnie ów nowo powsta- 
jacy Związek. Ks. F. B.

Zdzi9ław Jaebiraecki.

Ton  s l f c i  i .  M t a  S w a d o m
„Rzeczywistość" —  komedya w 3 aktach 

Bolesława Gorczyńskiego.

Siedemdziesiąt przedstawień „Rzeczywisto­
ści” na scenie Teatru Małego w  Warszawie 
i kilka rocenzyj, nie wróżących kome,dyri takie­
go aż powodzenia, oto, co poprzedziło nową 
sztukę Gorczyńskiego w Krakowi#. W Kreko- 
kowie nie osiągnie ona równej ilości przedstaw 
wień, zdobyła natomiast dotychczas znacznie 
lepsze krytyki W każdym ra*ie Gorczyński, 
jako autor, staje na końcu sezonu krakowskie­
go wyżej, niż stanął na początku po „Wyzwa­
niu”.

Pamiętając „Bagienko”, czy „Ęhrodye miło­
ści” Gorczyńskiego, nie można "było przypu­
szczać, ażeby temat nowej komedyi, której ak- 
cyę ma wypełnić jeden malarz 'i trzy kobiety, 
przypominał problemy arcydzieł* Zcli, tego nie­
porównanego „L  o e u v  r.e“ , które jeat tak mi­
strzowską peehyehologią duszy artysty-plasty­
ka. Nie o stosunek artysty do sztuki c h o d z i  
tu Gorczyńskiemu. Motyw to z* mało może 
teatralny, (Sutego dotyka go autor mimocho­
dem ledwie. Nowy malarz Gorczyńskiego, Ro­
man Woryeki, woli pomidorówkę od YaŁswcgie- 
za; zgrabna nóżka modelki Reny zad n ia  przed 
nim sztukę, o której lubi rozprawiać tylko z 
naiwnąszwaczką, Karelką. Pomiędzy tymi dwo­
ma biegunami usidlającej go kobiecości, i  któ­
rych wobec pierwszej najniapotrzebniej w świę­
cie rewoltuje się, ażeby wobec drogiej wyka­
zać eałą pantoftewość swojego niespokojnego 
charakteru, osiada na czas pewien na mieli­
źnie ideału, w  postaci strasznie egzaltowanej 
pani Podolskiej; zaniedbana w ubraniu ideałi-

Rozruchy w Kaliszu.
Kalisz. P. A. T. Dziś w południe przyszło tu 

do demonstracji bezrobotnych. Pozbawieni pra­
cy robotnicy w liczbie około tysiąca zgroma­
dzili się przed lokalom Rady robotniczej, za­
mierzając urządzić poehćd przez miasto. Od­
dział policyi powiatowej usiłował rozprószyć 
tłum. Podczas tego kapral policyi Walczyński 
miał uderzyć jednego z robotników. Tłum za­
żądał wydania Walczyńskiego, a gdy tomu od­
mówiono, tłum otoczył oddział policyjny, usi­
łując porwać Walczyńskiego przemocą. Wów­
czas polieya be* rozkazu oficera dała kilkana­
ście strzałów, raniąc jedną osobę ciężej, a trzy 
lekko. Tłum pierzchnął. Oddział policyi, scho­
wawszy Walczyńskiego w sąsiednim domu, po­
wrócił do koszar, zaś jego miejsce zajął oddział 
wojska. W  chwilę potem kilkudziesięciu demon­
strantów wtargnęło do domu, w którym ukry­
ty był Walczyński Walczyński wyskoczył prze* 
okno i dał do ścigających go ludzi kilka strza­
łów, ranią# ciężko jedną osobą a dwi* lekko. 
Dopadłszy Walczyńskiego tłnm zdarł mu z gło­
wy stalowy hełm i zaczął go bić tym hełmem. 
Wówczas wojak# dało salwę w powietrze. 
Tłum rozbiegł się, porzucając śmiertelni# pobi­
tego Walczyńskiego. Po mieście krążą silne pa­
trole wojskowe.

Bank polski.
Warszawa. P. A. T. Na poraądku dziennym

jutrzejszego posiedzenia Sejm* znajduje rśę 
projekt statut* banko połąkiege, wniesiony do 
laaki ■łaratałkowńdej pisa. nwnirtra skarbu. 
Według statutu, eeiem utrzymania stałości wa­
luty, regulowanie aa całym obesarze państwa 
obiegu pieniężnego, powstaje w Warszawie 
bank państwowy pod nazwą banko polskiego. 
Bank polski pozostaje pod zwierzchnością pro­

stka porzuciła męża filistra w poszukiwaniu Izesa ministrów. Bank polski powoda wyłączny
przywilej wypuszczania biletów bankowych. 
Bilety banku poteltiego są prawnym środkiem 
płatniczym na całym obszarze państwa. Kapi­
tał zakładowy banku polskiego oznacza się na 
109 milionów złotych. Zarząd banku polskiego 
nałeży do dyrekcyi, która składa się z dyrekto­
ra naczelnego, oraz conajmniej dwóch dyrekto­
rów, mianowanych przez Naczelnika państwa, 
na wniosek prezesa ministrów. Rada nadzorcza 
składa się z 15 członków, mianowanych przez 
Naczelnika państwa na wniosek rady mini­
strów. Bank polski może udzielić skarbowi 
państwa pożyczek do sumy 3 miliardów zło­
tych wzamian za przekazane mu krótkotermi­
nowe, najdłużej <> miesięczne zobowiązania 
skarbowe. Na pożyczki udzielone skarbowi 
państwa bank nie pobiera ani procentów, ani 
prowizyi. Z dniem rozpoczęcia działalności 
banku polskiego ustaje działalność polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej. Budr polski po­
siada wyłączne prawo przejęcia udziałów ban­
ku ausfcro-węgierskiego i niemieckiego banka 
rzeezy, znajdujących się w państwie polakiem. 
W przeciągu pierwwcyeb trzech lat bankowi 
polskiemu służy prawo akceptowania trat za­
granicznych za towary sprowadzone przez ka­
pców i przemysłowców polskich. Akceptowanie 
może nastąpić tylko na wniosek ministra han­
dlu i za zgodą ministra skarbu i rady nadzor­
czej.

za wrażeniami w samotnych pracowniach ma- 
Iar.-kieh. Dkt pani Podelskiej jest Worycłri ar­
tystą, tak, jak dla niego banalne odezwanie 
się Reny jest udatnym dowcipem, ale w  na­
szych oczach jest ten malariyna tyiko tuzinko- 
wjto pod człowiekiem, którego obrazy tak ma­
ło nas zajmują, jak ta jego bielizna, będąca tre­
ścią duszy wiernej Karolki. Wszystko to bar­
dzo rzeczywiste, ale jakże czczą jest cała ta 
rzeczywistość! Gorczyński studyował świat ar­
tystyczny w Warszawie. Ale gdyby był prze­
szedł przez nasze krakowskie pracownie ma­
larskie. od pracowni uczniów Akademii po­
cząwszy, na profesorskich skończywszy, wy­
padkowa jego studyów nie byłaby równoległą 
do tej „Rzeczywistości”. Należy zaś podkreślić 
że komedya Dte robi wrażenia satyrycznego, 
że cała jej osnowa zdaje się wyrażać zgodę 
autora aa taki tok spraw, jaki akeya zaznacza. 
01 ou ieh to wykradzenie wystawionego obrazu 
Woryckiego przez niego samego, poznanie w 
nim sprawcy, notatka o tem w  dziennikach, 
płynący z niej rozgłos malarza, popyt na jego 
obrazy i rosnące za nie ceny. Se non e vero 
e mai trovato!

Gorczyński jest dobrym, wprawdziwym kon- 
striiktci -m, budowniczym dramatycznej formy, 
ale nie jest a r e h i t e k t ą .  Akcya Rzeczywi­
stości jest silnie ustawiona, nie wali się na 
widza. Ale budowa to jakby pozostawiona w 
siu“ yyn stanie murów, z e  w u e t r z n i e  ido 
doprowadzona do końca. Dyalog Rzeczywistości 
jest tak pusty, że staje się karykaturą potocznej 
mowy, w środowiskach artystycznych zawsze c 
tyle barwniejszej, żywszej, błyszczącej parado- 
ksalnośeią, humorem. Gorczyński ma wiełe ta­
lentu dramatycznego, ale, jak tylu innych ko­
mediopisarzy, zadowala 6ię połową tego, na 
co go stać istotnie. Gdyby to w sobie prze-

CzeskSe pretensye.
Praga. (TeL wł. B. Pras.). Na walnem zgro­

madzenia „Nurodni Jednotyj Sleeske” w Pra­
dze uchwalono proteet przeciwko oderwaniu 
ziemi cieszyńskiej od państwa ezeskiego. W 
proteście -tym zażądano też przyznania Cze­
chom hrabstwa Kłodzkiego, oraz całego Gór­
nego Śląska.

Nowy gwałt Niemców.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi Nauen, prze­

jęte przez staeyę krakowską. Polska Naczel­
na Rada Ludowa w Bytomiu została rozwiąza 
na, gdyż od miesięcy podburzała przeciwko 
niomieckości i powodowała wykroczenia na 
Górnym Śląsku. Radca sprawiedliwości Cza­
pla wypracował kompletny plau powstania, u- 
zbroit w większej części ludność i podzielił ją 
na Tormacye wojskowe. Po odkryciu jego pla­
nów wyjechał rade* sprawiedliwości Czapla do 
Warszawy.

Ostatnie ultimatum koalicji.
Wiedeń. Z St. Germain donoszą: „New York 

Herald” donosi, że niemieckie kontrpropozycje 
Imają być we czwartek przedłożone koalłeyi.
Po sprawdzeniu dokumentów, co potrwa około 
tygodnia, koalicja ma postawić Niemcom ułtł- 
rnatum, z terminem 8— 10 dni, który upłynie 
prawdopodobnie około 10 czerwca; tego dnia 
musi nastąpić podpisanie lub odrzucenie wa­
runków pokojowych.

Rada czterech odpowiedziała na niemiecką 
notę w  sprawie gospodarczych warunków tra­
ktatu pokojowego. Odpowiedź ta zwraca uwa­
gę Niemcom, że sami są winni położenia, w 
którem się znaleźli Niemieckie skargi na brak 
okrętów handlowych Rada czterech odrzuciła, 
gdyż ilość okrętów zatopionych przez Niem­
ców przewyższa tą tonaż, którą oni obecnie 
mają wydać koalicji. Co się zaś tyczy surow­
ców, których Niemcom będzie obecnie brako­
wać, to Rada czterech zwraca uwagę, iż na 
rynkach światowych mogą Niemcy zakupić 
obecnie wszystko, czego im potrzeba, a zao­
szczędzenie na zbrojeniach wynagrodzi im 
wszystkie inne straty.

Niemej odmówią podpisu.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z Berlina: Biuro Wolffa donosi s Wer­
salu: Przy naradach, odbytych w czwartek mię­
dzy, ministrem państwa Dernburgiem, hr. Brock- 
dorff-Rantzauom i Wiesslem, jakoteż pruskim 
ministrem finansów Siedokuhnem a rzeczoznaw­
cami gospodarczymi i finsowymi, którzy przy­
byli do Wersalu a Berlina, stwierdzoną został* 
zupaka zgoda w  tym kierunku, że projekt trak­
tatu pokojowego w obecnej formie jeet nie­
możliwy do przyjęcia. Niemcy w  interesie po­
koju światowego będą usiłowali Stworzyć pod­
stawy takiego pokoju, który liczy się z uspra­
wiedliwionymi żądaniami ententy a (Ha narodu 
niemieckiego jest znośny i wykonalny.

KONTRPROPOZYCYB NIEMIECKIE.
Wiedeń. P. A  T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

{fenosi z Berlina: „Berliner Tageblatt”  donosi 
z Hagi: Z Paryża donoszą, to niemiecka kontr­
propozycja będzie opierać eię na następujących 
punktach: 1) Uznanie zasad Wilsona. 2) Roz­
strzygnięcie w kwesty! polskiej prze* głosowa­
nie ludowe. S) Odrzucenie anelcsyi obszar* 
Bsacy. 4) ookdęcie wojsk ak*pasyjnych z nad 
Bena. 5) Oddanie pauzuj większej ponad żą­
dane flośćl okrętów‘ wojennych, przy równocaa- 
saesa n w w h  BReateee pezwaj  ssęiM okręWw 
humłtowyeh <R Utrzymania przea Niemcy w'ęk- 
szegs wojska, nit te proponowała ententa.

Paryż. P. JL T. Ag. Havasa. Członek kuzai- 
syi pokojwej i niemieckiego zgromadzenia na­
rodowego w rozmowie s korespondentem pa­
ryskiego „Tepmspa” poczynił oświadczenie w 
sprawie niemi oeldcb kontrpropozyeyi. Rząd nie­
miecki —  oświadczył on —  gotów jeet zape­
wnić Francy! węgiel i  Zagłębia Saary, z na­
wet pewne prawa do węgla z Zagłębia Ruhry. 
Godsi się rząd niemiecki na okapacyę lewego 
brzegu Renu na czas określony w Wersalu. 
Żąda natomiart, aby owe obszary pod wzglę­
dem administracyjnym nie były odłączone od 
Niemiec, ora* żąda skreślenia klauzul! dotyr*ą- 
cej plebiscytu ludności w Zagłębin Saary. Od 
strony Polski rząd niemiecki uzna suwerenność 
Polski na terytoryum w obrębie strefy demar- 
kacyjnej, ustalonej przez rozejm. Domagać się 
będzie jednak plebiscytu co do innych okręgów 
pod nadzorem komisyi amerykańskiej lub neu­
tralnej. Co do Gdańska, to rząd niemiecki za­
proponuje, aby port ten był uznany za wolny, 
z polską admhustracyą autonomiczną 1 polską 
koleją żelazną. Co do odszkodowania. Niem­
cy zażądają ustalenia cyfr, nie mogą bowiem 
układać budżetu 1 nakładać podatków, ni* wie­
dząc dokładnie, Qe mają płaefó.

Niemcy żądają nroego te rn m
Paryż. P. A  T. Ag. Hav. „New Jork He­

rald" donom, że delegaci niemieccy zaiądafi 
przedłużenia termin* 14-dniowego, wyznaczo­
nego im na zbadanie traktatu. Odmówiono je­
dnak im tej prolongaty.

Hr. Rantzao ustępuje?
Paryż. P. A  T. Ag. Hawas*. W Wersalu 

wczoraj wieczorem roz#s*ła się pogłoska o na­
dejścia szyfrowanej depeszy ze Spaa, donoszą­
cej o przyjęciu hr. Brockdorffa-Rantzaua prze* 
komisyę, która oczekiwała Da niogo w Spaa. 
Hr. Brockdorff-Rantzau spotka! się tamże a  
znaczną opozycją, gdyż uważano, io jost on 
zbyt ustępliwy. Hr. Brockdorfl-Rantzau miał 
zażądać, aby go zwolsloao z czynności pierw­
szego pełnomocnika. Komisy* miała natych­

miast zatelegrafować do rządu niemieckiego. 
Depesza ta każe przypuszczać, że hr. Brock- 
Horff-Rantzau. mógłby być zastąpiony przez 
Scheideraanna. W  kołach najbardziej kompe­
tentnych oświadczono, że wielka Rada w  Ber­
linie, w której skład wchodzili przedstawiciele 
wszystkich stronnictw niemieckich, widu gene­
rałów i wszyscy ministrowie, zastanawiał* się 
w ubiegły piątek nad polożemem. Scheidemanu 
miaJ czynić aiuzye (to sojuszu > bolszewicką 
Rosyą. H ind en burą miał podać, to wielkie ope­
racjo wojskowo są niemożliwe. Żywioły woj­
skowe zdają się skłaniać do kouiecuiośk pod­
pisania traktatu. „Matin” wyjaśnia, to hit 
Brockdorff-Rantzau jest za podpisaniem trak­
tatu po przedstawieniu w ciągu przyznanego 
terminu pewnych żądań, które mogą zaspokoić 
różne niezadowolone żywioły,,w Niemczech.

Niemcy radzą.
Kraków. P. A  T. Radio stacyi Naoaai, prze­

jęte przez staeyę krakowską. Hr. Brockdrrff- 
Rantzau powrócił w poniedziałek rano ze Spaa 
do Wersalu. Obrady w  Spaa odnosiły się do 
finansowych i gospodarczych ustępów koalicyj­
nego projektu układu pokojowego. W  obradach 
wzięli udział o proca min. D o r n d a r g s  
i W  i s s 1 a, pruski minister skarbu dr. 3 u d e- 
k u ą  dyr. Banku niem. W t s s l s r i a t i i n ,  
oraz inni przedstawiciele niemieckich władz. 
Po ukończeniu obrad przyłączył Bię do powra­
cających da Wersalu członków niem. delega­
c ji dyr. Wassermann. Opróc* tego powrócili de 
Wersala min. L a n d s b e r g  i G i.e.8*.be.r.t, 
którzy wyjechali na jakiś czas do Berlina. 
Wkrótce przybędą do Wersalu jako współpra­
cownicy jeszcze tajny radca handlowy Deutsch 
i znany przemysłowiec węglowy tajny radca 
handlowy Edward Amhold.

Obrady konferencyi pokojowej.
Paryż. P. A  T. Ag. Hav. Rada czterech obra­

dowała nad przyszłym losem państwa tureckie­
go, nie powzięła jednak jeszcze uchwały. Są­
dzą, że Turcya będzie dalej istniała jako pań­
stwo suwerenne pod względem politycznym, s 
zastrzeżeniom prawa Francy! do Syryi. Nie po­
wzięto taicie decyzyi w  aprawie Rjokl I wy­
brzeża dalmatyńskiego. Ministrowie spraw za­
granicznych zajmowali się rewisyą traktatu z 
t. 1889. Minister belgijski domagał óę, aby 
kree położono eymecyi wytworzonej przea ów 
traktat. Narady nad tą sprawą będą się toczy­
ły jutra w dalouyat ciąga.

Paryż. P. A  T. Ag. Hara. Przypusscaają, to 
układ a Nfetueaari będzie podpisany w drugim 
tygodniu czerwca. Rokowani* w sprawia Adry- 
atyku nie aą ukończone. Infonaacye zsaiągińę- 
te w delegacji pozwalają prsypueaesaśt i *  za­
łatwienie tej sprawy zbóż* Mą szybko ku k*4- 
oowi Zdaje m% to aariędayBagodoutoato Hjald 
jeat jedynym sposobem rozwiąaania, aa która 
mogą się zgodzić ! Wiochy ! Jngośławha

M arszalek Foch gotów.
Kcakdw. P. A  T. Radto trak. i  Paryża. Ma 

nakak Foch został przyjęty w młukteryum woj­
ny przea p. Cłemeaeeaaa i paewednłeaąoego 
l i i ■■■■■ Miyt prótojowuj. pa powracto a pitoóżj
inapdMyjnaj de okapacy^iyah wojak franca- 
skich, brytyjakick, amerykańskłek i belgijskich, 
stojących na obszarach niemieckMi nad Ba­
sem. Marszałek Foch adał p. Clemenceau spsa- 
wozdauie z* swej inspoksyi i kouforawoył, od­
bytych z dowódcami armii sojuszniczych, oraz 
przedłożył ustny raport a zarządzeniach woj­
skowych, które planuje na wypadek odmówie­
nia przea Niemców podpfeaaia warunków koa­
l ic j i  Zarządzenia, powzięte przez marszałka 
Focha, zbadali pp. Clemenceau, Wilaoa, Lloyd 
Goorge.

Blokada Niemiec.
Nauen. P. A  T. Radio stacyi pozaańskizj.

[ Ze źródła pewnego, nieszwajcarokiego, dowia- 
du je się agencja szwajcarska, że rządy en tenty 
wystosowały zapytanie do rządu szwajcarskie­
go, esy byłby skłonny poczynić surowe zarzą­
dzenia w razie ewentualnego zaostrzeni* blo­
kady przeciw Niemcom. Idzie e to, ery rząd 
szwajcarski byłby skłonny zakazać wszefltle- 
go dowozu środków żywności da Nlemłae, z 
wyjątkiem wypadków, ua które sojusznicy zgo­
dziliby się.

łiindenburg działa.
Warszawa. (Ttatefoaesft). Jak donoszą,. Hl»- 

denborg przebywa obec»e w Torunia, gdzie or­
ganizuje zbrojny napad na linię kolejową Gdańsk 
—Mława. Równocześnie Niemcy gromadzą woj­
ska na Górnym Śląsku, aby napaść na Zagłę­
bie Dąbrowskie.

POD PRZYMUSEM.
Wersal. P. A  T. Ag. Har. Do pewnej osoby, 

która pytała się, esy Niemcy podpiszą traktat, 
sekretarz hr. Brockdorff-Rantsau odpowiedział: 
Wygnietliście kol?sera asm pusty żołądek, 
wbiliście nam palce w oczy 1 rzuciliście na* o 
ziemię, jakżeż teraz będzie, gdybyśmy nie pod­
pisali!

cya fuńkcyonaryuszy państwowych na zebra­
niu w dniu 17 b. m. następujące rezolucje:

Zebranie jirotestuje przeciw nadaniu posad 
ministoryałnych osobom bez odpowiednich 
kwalifikacji, a w ezczegółnoścl tym byłym 
f link eyonary uszom władz austryackich we 
Lwowia, którzy zdołali w pierwszej chwili cha­
osu administracyjnego uzyskać u władz cen­
tralnych stanowiska odpowiedzialne, ale zupeł­
nie nieodpowi&daiące ich kwalifikacjom.

Zebrani żądają w interesie trwałej budowy 
państwa, aby wszystkie w ten «poeób obsa­
dzone stanowiska uznać natychmiast za prowi- 
zorycane.

ŻYDZI UCIEKAJĄ DO POLSKL
Warszawa. (Telefonem). Z Pińska donerzą, 

że wodle relacyi reemigrantów z Rosyi przyby­
łych, ciągną do Polski masy żydów z rodzinami, 
którzy uciekają przed rzezią, jaka nastąpi pe 
upadku bolszewików. Charakterystycanera jest, 
że żydzi uciekają do tej Polski, którą szkalują 
za granicą, jako gniazdo pogromów.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU 39 P. P.
Lwów. P. A  T. Dnia 25 maja odbędzie się 

w# Lwowie poświęcenie sztandaru 39 p. p. 
strzelców lwowskich. Program obejmuje cały
saereg uroczystości, które się odbędą w <*.<ągu 
dnia. Runo odprawi ka. arcybiskup BUczewski 
mszę połową i wygłosi przemówienie. Po oro- 
czystem wbiciu gwoździ do sztandaru Odbę­
dzie się rewia wojskowa. W  koszarach dano bę­
dą obiady dla żołnierzy. Wieczorem uroczyste 
przedstawienie w toatrae.

FLOTA KOALICYI NA BAŁTYKU.
Paryż. P. A  T. „Temps” donosi ze Sztokhol­

mu: N a  wodach fińskich ukazały się okręty wo­
jenne francuskie i angielskie, których liczba ma 
dosięgać cyfry 20 krążowników i kontrtorpe- 
doweów.

A D E S Ł A N E .
KTO k osób samoŻTtyeh, samodzielnych 

a ofiarnych zechce feelkŃwfe udzielić pomo­
cy mafceryałnjcj młodemu człowiekowi w ce­
lu nkwńozesm nauki, listownie uprzejmie 
zgłosić się raczy do Administracji „Glosa 
Narodu”  pod „Oskar".

Okazana pon oć z podziękowaniem zosta-
d b  późadej zwróconą.

Pro?. Dr. F. NOWOTNY
p o w r ó c i#

i ordynuje w chorobach krtaai, gartta uea I usa 
od goda. 3-4 po poiaduim 

KBAKÓW, Wlłlffci* L Tełcfou I P t

P.T. SŁUCHACZE PRAWA!

O KW ALIFIKACYB URZĘDNIKÓW. 
Lwów. P. A  T. W sprawie ubiegania się e

posady przy władzach centralnych przeć oea-
by nieukwalifikowane uchwaliła stała dolega-

RA TE R M N A  PR Z T3 W A K A eY iflE
iwrunałaumaa 08 k r̂aacu I lekcjach iadywid. de 
r r z j y s w w ^  w y stMdi egwaa. I ryf. uniwera

i j p t ó j t a  a k r ś t y

I n n y  p*tty*zi« k
Snatam niaaaiBU M  p row lacy i I satetyreft 

p iłW W J blarowo, 822*

D r .  H .  O s t r o w s k i

„Codex“  £ 2 ,  S S S .  „CodexH
parter — od godziny • do 4 po połudula

8 +
!  Stanisław Krobicki

Inżynter,
przeżywszy łat 43, pe długley a dężiiej cho. 
rot-to, opatrzony iw. Sakramentaal, rascął 

w Panu dola Sl-ge mzja l#iv r. 
Wyprowadzenie zwłok s kaplicy na caMuta- 
rzu na miejsce wiecznego spoczynku neetąyi 
w piątek dnia *S K te. o gódz. 4-tej ji : , 
na kióry to smutny obrząd strostma tom 
wraz * rodziną zapraesają Krewnych, Przy­

jaciół, Kolegów Zmarłego i Zmjoosyctu
W ab a i t ż M w o  W o b M

odprawiouem zostanie w sobotę 24 bra. o 9 rano 
w kościele PP. Norbertanek na Zwierzyńcu.

ŻełUU MmebCTT Fł K<nri*»ki«*n. SpribUn o -* 
Kraków, Miktrfajaka 13.

KfJAN NOWAK
profceszsf w Brsszowis

zmarł pe ciężkiej a długiej chorobie, opa­
trzony iw . Sakramentami 4, 19 maja b. r. 

w ecpHele iw. Łazarza w Krakowie.
Pogrzeb odbędzie się w Gruszowi# we

czwartek d. 32 maja.

n u m a B u m u u m r a u _
Za spokój *j* dusry L p.

Antoniny Machczyiiskicj
odprawiouem zostanie 

staraniem Towarzystwa .Bursy przemysiemsf* 
Panien polskich miast? Krakowa dla dziewcząt 

sierot po poległych rodakach
N s b o i s A c t w o  ł a M b n ą

w kościele OO. Kapucynów w niątet dnia *8 
b m. o goda 9 rano, na które wyżej wy mie­
nia i»e Towarzystwo zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych i. p. Zmarłej ora* cztotoćw 

Towarzystwa.

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
- ___—  .  .  , „ H FABRYKA TUTEK 1 B IBUŁEK
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PIERWSZE KROKI.
• Zach. grauica Polski. — Nasze rolnictwo. — Pro- 

dulccya zboża chlebowego. — PoiLiiesicnio pro­
dukcji rolnej. — Reforma rolna. — Wiara w przy­
szłość. — Nasze położenie geograficzne. —  Polska 
pośrednikiem miedzy eksportem Zachodu a k‘ .ii- 
*umcyą Wschodu. — Warunki rozwoju gospodar­
czego' w Polsce. — Eksport. — Centrala dewiz. — 
Waluta. — Obrót towarowy Polski. — Eksport 
naftv. — Wegiel w Polsce. — Konsumcya i eks­
port" wggla. —  Skarb polski a węgiel Góm. Śląska.

Z uregulowaniom zae-hodiiLc-u granic pań- 
atwa Polskiego, szczególnie z przyłączeniom 
Górnego Śląska, marny już pewne darte, na 
mocy których, możemy sądzić o  przyszłych 
warunkach rozwoju uaśtzego kraju. Może­
my dyskutować jak mniej więcej będzie 
wyglądać ten warsztat pracy, na którym 
ma żyć i rozwijać się Wolny i Zjednoczony 
Naród Polski.

Jesteśmy krajem rolniczym i praedowsz.y- 
stkiom musimy dbać o rozwój rolnictwa. 
Ono jedynie naszemu narodowi może zape­
wnić .,samowy»taroza.Lm>śó“ . ono stworzy 
podstawę dła polskiego handlu i dla taniej 
prcdukcyi preeinysłowej. Tymczasem pro­
dukcyjność rolnictwa szczególnie u nas i w 
byłym zaborze rosyjskim jest bardzo mała.

W. Galicji i w  Królestwie Polakiem 1 
hektar roli dostarczał rocznie przeciętnie 
10 q. (centnarów metrycznych) *boża chle­
bowego, w Poznańskiem zaś 18- -21 q, 
Niemcy 21 q, Anglia, (pszenica) 23 q, Belgia 
26 q. Jolelibyśmy więc uprawę i kulturę 
robią w Galicji i Króles/twie podnieśli do 
tego poziomu co np. w  Poznańskiam, to o- 
trzymalibyamy nawet dość znaczną nad-

Według Koszutskiego na 1 mieszkańca 
ziem polskich przypada dziennie przecię­
tnie prawie 2 funty zboża w  ziarnie, prze­
szło 2 funty kartofli, nie licząc jarzyn strącz­
kowy oh, warzyw itd. i już tera® prawie wy­
starczamy aobie. A  przy wzmożonej mten- 
zywuości gospodarstw naszych moiem y 
znowu stać się .spichlerzom Europy11.

Jednak żeby do tego dojść i dopracować

się, musi sprawa rolna być rozstrzygniętą 
w myśl potrzeb naszego gospodarstwa na­
rodowego a nie tylko ze względów socyal- 
nycli. Słusznie mówi prof. Bujak, że „urzą­
dzenie stosunków rolnych, to przedewszyst- 
kiem sprawa między szlachtą i włoćciana.- 
mi jako bezpośrednio interesowanymi, ale 
nie jest oua obojętną także dla innych 
warstw społeczeństwa, nietylko jako sp> 
żywców, ale jako wytwórców11.

Owu,zda przewodnią dla wszystkich nie­
chaj będzie Polska sama i iej wielkość, do­
brobyt i bezpieczeństwo, nietylko sprawa a- 
grama ma być załatwiana dla chłopa i dla 
szlachty, ale przedewszysukiem dla Polski, 
dla całego narodu.

Najlepsze reformy soeyalne nie pomogą 
gdy ludność zostanie bez chlabo.

Wprawdzie w  komisy i rolnej w drugiem 
czytaniu przyjęto już pewne inaudmum po­
siadania, jednak jest nadzieja, iż przy. po­
mocy umiarkowanych i doświadczonych ży­
wiołów % Poznańskiego, pod wpływem co­
raz głębszego poezaici a od oowiedzialności 
wśród poełów włościańskich —  sprawa 
rolna w  Sejmie będzie naprawdę noesbray* 
gniętą w myśl interesów ogółu.

Położenie nasze geograficzne jest prawie 
wymarzono. Polska występuje jako pośre­
dnik miedzy eksportem zachodnich krajów 
przemysłowych a konsumentem W^cłiodu, 
jak Kosya, Ukraina, Kaukaz i  t. <Ł Przy- 
czem bodziemy mogli z&fcrzy myw ać f u nas 
przetwarzać te półfabrykaty i surowice, do 
przeróbki których nasz przeanyał będzie 
przygotowany.

Handfe! me zatrudniał u nas więcej jak 
8— 10% ludności, rolnictwo około 70%, zaś 
przemysł, wokio zawody, urzędnicy, wojsko 
1 t  d. 23%.

Tldział wice w  handlu i przemyśle był sto­
sunkowo mały.

Do rozwoju naaEego handlu i przemysłu 
przyczyni się dtoetęp do morza, system ko­
munikacyjny iBecoary, dający się razu pełnić 
kanałami, a oo najważniejsza znajomość 
rynku zbytni 1 tradycje handlowe Króle­

stwa ze Wschodom. Przecież z trzechmiliar-
I do w ego obrotu handlowego Królestwa, dwa 
| miliardy przypadały tylko na Rosję. Prze- 
' dewszystkiam zaś musimy już raz ujedno- 
jstajinć walutę, odbudować eieć kolejową i 
|.postarać się o nabycie odpowiedniego tabo- 
i ru kolejowego. Rozsądną politykę cłową i 
!handlową powinien uzupełnić planowy sy- 
iśtem zastępstw firm zagranicznych i szkol­
nictwo handlowo-przemysJowe, gdzie oprócz 
'.przedmiotów zawodowych powinno się na­
uczać o obowiązkach obywatelskich wobec 
narodu i Ojczyzny,

Przed handlem w  Polsce otwiera się da­
leko szersze i mtonzjwntejsze pole pracy 
jak prał prodnkeyą • fabryczną, którą przy 
nadzwyczaj ciężkiej konkurencyi zagranicz­
nej możemy dopiero z czasem odbudować, 
zorganizować i nauchomić. Natomiast na­
tychmiast musimy się zająć naszyni han­
dlem Eagraaueznyon i szczególniejszą uwagę 
zwrócić na nasz eksport, który nietylko 
może poprawić nasz prawie nieistniejący 
bilans płatniczy, ale praedewmystkrem przy-t: 
■czyni rnę do uregulowania i do ustalenia 
polskiej wali'4y. Jednak w  Warszawie do 
tego czasu dla tych spraw tak jakby nie 
było zrozumienia. Nadaremnie nasze sfery 
handlowe wołają o centralę dewiz, która 
tylko jedynie w  sposób racjonalny może 

i dostarczyć kapcowi przywożącemu poirze- 
jbne towary % zagranicy oł>cych środków 
płatniczych. Handel dowiBami w  Polsce jest 
dziś dziki. Środki płatnicze, służące do po­
krycia zagranicznych zobowiązań musimy 
zdobywać w handlu pokątnym. Pytanie, ile 

! przez to traci kraj i społeczeństwo?
Do jakiej wysokości dochodziła wartość 

obrotu towarowego wszystkich dzielnie pol­
skich przód wojną świadczą pa-zybliżone cy­
fry podane prees dra Beresa w  jednym z 
jego odczytów. Mianowicie obrót ten do­
chodził do sumy 12 miliardów, w  tern 5 
miliardów przypada na import. Na roczny 
zaś obrót kupiecki liczyć należy 6 miliar­
dów, a zarobek społeczeństwa, w handlu o- 
błkza się na 400— 600 maiomów.

Mimo zastoju, ogólnej dezorganizacji 
wśród których żyje i praouje nasza państwo­
wość, eksport w  ciągu ostatniego półrocza 
taką odegrał rolę, iż można, z tego zjawiska 
wyciągnąć powne wskazówki na przy­
szłość.

W  ciągu ostatnich sześciu miesięcy wy­
słaliśmy z Gal b y  i do Niemiec, Austryi M . 
nafty i produktów nafto wy cli za siunę o- 
boło 60 milionów marek.

W  przyszłości zaś —  biorąc za. podstawę 
[wielkość dzisiejszej produkcji —- po po*kry- 
jciu całkowitego zapotrzebowania w Polsce 
'(na głowę 8 kg. nafty), jeszcze pozostanie 
nam do etepoantu 10 tysięcy cystern.

Przy prodiitkcyi czystej nafty, przemysł 
galicyjski rozporządza. 62.000 eysterm pro­
duktów haftowych i 5.000 odpadków i pra­
wie to wszyśtko idzie na eksport.

Nie pomylę saę bardzo, jeżeli nasz eks­
port naftowy ocenię na sumę pół miliarda 
koron.

Widzikny *  tego aest&tdema jak ważną 
gałąź przemysłu tworzy dla nas gałic. za­
głębie naftowe, które bezwarunkowo musi 
zostać w lękacilr polskich.

Jeszcze ciekawiej dla, na.1ze.go narodu 
przedstawia się sprawa węglowa ąeczogól- 
nie wobec przyłączeiiia Górnego Śląska do 
Polski.

Roczna produkcja węgla wszystkich ziem 
polskich przedstawia się następująco: Gali 
eya —  20 mik eetn. metr., Królestwo Pol­
skie —  60 iriL, Śląsk Ofeszyńsiki —  40 mil., 
Górny Ńliyflr —  420 milion. —  R a z e m  
r o c z n a  p r o d u k c j a  r ó w n a  s i ę  540 
m i k  c e n t n a r ó w  m e t r .

Jeżeli fB-zyjmiemy, iż 'państwo jpołskio 
będzie Kezyć 80 milionów mieszkańców, a  
na głowę mieszkańca przyjmiemy maksy­
malną konsueyę 10 car tu. metr. rocznie —  
to własna konaum&ya równa sic 300 milio­
n ó w  centa. metr. W ogóle więc pozosta­
je nam rocznie 240 m il centa. metr. węgla.

Praytczcan róaaiaozaany, że berz żadinych 
nowych inwestycji szczególnie ma Górnym 
Śliąsku moi omy podnieść, produkcję o  50%.

Oprócz tego nasze zasoby węglowe zwięk­
szą się, gdy zaczniemy zużytkowywać gazy 
ziemne, wtedy bowiem cale Podkarpacie 
nie będrzic potrzebowało węgla.

W  Galicyi i w Królestwie wskutek gor­
szych urządzeń technicznych, koszta pro­
dukcji jeszcze przed wojną były daleko 
wyższe, jak na Górnym Śląsku. W  czasie 
okupacji urządzenie kopahi w Zagłębiu Dą- 
browskiem, a także i Krakowskiem, uległo 
•przeważnie zniszczeniu, więc i koszta pro- 
dfukcyi dziś podniosły się mepomkmme, 
przyczem należy uwzględnić i panującą d i»- 
żyrznę. Przy takiej gospodaroe, tak wyso­
kich kosztach i przy maksymalnych cenach 
(1200— 1400 kor. za wagon), mogą kopal­
nie wytrzymać najwyżej po kilka miesięcy. 
Stosunki na Górnymi Śląsku przedstawiają 
się daleko lepiej.

Dlatego kto -wic czy rząd Polski wśród 
tych warunków nic powinien na razie zmo­
nopolizować handlu węglem i  nadwyżki 
®ysków jaką. uzyskują szczególnie przedsię­
biorstwa górno-śląskie (w'«ikii/tek doskonałe­
go urządzenia, i doskonałej techniki) użyć 
na forsowanie* zniszczonego kopalnictwa w  
Galicyi i Królestwie.

Zresztą Państwo Polskie tak czy tak. na 
naaze górnic Iwo węglowe, a tern saniom na 
cały przemysł żelazny luwliie miało ogroaiłc 
ny wyJyw.

Nie tiwT!.gludnń.iiąc już Zagłębia Kraknw- 
skiego, gdzie rząd warszawski pewnie przej­
mie wszystkie tereny węglowe odkupione 
przez Wydział krajowy od Scłilutiusa, na 
rzecz Skarbu polskiego muszą, przypaść 
wszystkie kopalnie i tereny, które na Gór­
nym Śląsku należały do skarbu pruskiego.

A  skarb pruski partycypował w  ogólnej 
produkcji węgla na Górnym Śląsku »  u- 
dsialem 31%. —  Ożyli prawie V» produk­
c j i  węglowej górnośląskiej musi —  z pew­
nością za odszkodowaniem —  dostać się do 
rąk Państwa Polskiego.

Już. M ENRYK MIANOWSKI.

Nadszedł świeży transport

w i n  -
M S Z A L N Y C H

hegelajskich i tobaj»kich do firmy

H. Fritsch Kraków, Mały Rynek.
tar sit a jiiff i jmtinK

Leśniczy starszy J S S S S K
zarząd m niejszego obszaru lasów  ewentual­
nie posadę kancelaryjną w  adm inistraeyi 
w iększych dóbr na ordrnaryę. Z ło ty  kaucyę.

Bliższych Informacji udzieli: W. SWadziej, UnedBisza 18.
  ‘£12___________

Jadalnia dębowa 1 18 krzesłami
w  skórze, salon wykwintny, dywany  

i duże szafy do sprzedani a t*>o

w Hali licytacyjne), Bracka 6.

M M i w i f t w  i s M H M ę j r t  io iiize

K. MIKULSKIEGO
Kraków, ulica Rajska 90

podejmuje się robót w zakresie malar­
stwa kościelnego, teatralnego, pokojo­
wego, lakiernictwa budowlanego, portali, 

mebli, szyldów i Ł p. 
Kosztorysy i projekty wykonuje się bez­
interesownie. Roboty przeprowadza się 

w całej Polsce. 
ma Telefon Nr. 2322. ae= 1M8

Kupimy 25-50 wagonów
blachy czarnej żelaznej glijowanej, 

możliwie dekapcwanej,
grubości 0*35—0*5 mm. — Łaskawe oferty 
z podaniem ceny i najkrótszego terminu 
dostawy pod „Blacba* do Adm in istrac ji 

.G łosu Narodu*. ssos

M a  c n r T f i . ^ ł  mała i duża kamienica 
i l d  3 f3 S £ C U d £  i w  Krakow ie
oraz wilia z gruntem blizko Krakowa. —  
,YTi*domośc w kancelaryi adw. Dra Mussila 
‘Kraków, Karmelicka 15, od 4— 5i/?. ar.7

O P Ł A T K I  F S S
Kapsułki .Hygieniczne* de 
inykania na sucho. — Opłatki 
płaskie apteczne, okrągłe i kwa­
dratowe. Opłatki cukiernicze.

FP  I F N F P T  W K R A K O W I E ,  
r i \ .  L L l l L K l  st. Sławkowska I. S. <

—— SssifilM Sąruutlac]i WBunklsj FikjtL =  ‘

. r
KRAKÓW 

ftyuek gfówny Ł. SB,

Gyrekcya Gimnazfiim Realnego w Miechowie
podaje do wiadomości, że od nowego 1919/20 roku szkol­
nego będą do objęcia

posady dla nauczycieli języka i literatury 
polskiej i przyrody wraz z chemią.

Wiadomości i szczegółów udziela Zarząd gimnazynm 
w Miechowie. nu

fepfckte ynygotowMfe orzez ferbow* siły a) 4o efiaminów i ry- . 
p m it f  T̂Awniczyab Uniwers-jtetu krakowakiego i h?oxr«Kicgo. ;

^ fząaąinów t̂ irokjLekich, ł̂ dziow?ktch i uotaryabiych.
SyttOISI wojakowrch i urzędników saatępoje w *upe?- 

*  mości ftiygotowAnh iodywidttnjce, bez poirtfeby
apnezcTŁnia mieja a pobyto.

Lsksyo zbiorowe I Indywidualne. Wypożyczania skryp­
tów, skrótów I ustaw. Informacye I pros sok tn na ięda- 
aio. Przygotowania odpowiednio do zmian politycznych.

POLSKA KRAJOWA KASA POŻYCZKOWA
O R A Z  W S Z Y S T K IE

JEJ O D D Z IA ŁY

W  WARSZAWIE

ZAKUPUJĄ Z  PO LEC EN IA

M 1N ISTH A  S K A R B U

ZŁOTO i SREBRO
dla przeszłego Basku Polskiego po cenie n e ś i n e j .
Do w szy stk ich  efcywateif P o lsk i zw racam y s ię  z wezwaniem, 

aby przyczynili s i f  (ta zgrom adzania  zapa su  krusze sw ega, 

który będzie podstaw ą naszej przyszłej waluty.

Zokupince oraz składane darmo sumy ogłaszamy w aiaalęeznyeb bllao- 
Meb pod nazwą: Złote i srebro (He Baaku Pelskiego.

tun Ojrckcya Polskiej Krajowej Kasy Poży&zkiwej.

SipKalM 40. SzpłtnlM 40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol­
skich 1 zagranicznych po nsjtań- 

szy
Również sprzedaje się na

S PŁATY  MIESigCZNE.
O b e c n ie : it r  4

Ŵ psniała WYSTAWA MAJOWA

Zarejastraw ana K a sa  zapom ogowa dla cho­
rych w Trzebini • rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na p o sad ; lekarza tejże kasy.

Wymagana dłuższa praktyka aspitalna. Z^łosseaLa na­
leży wr.oslć do Zarządn te.ic kasy. 1S94

Wiesław Szajdakowski i Ska
Kraków» ui«

u l i c a  S z c z e p a ń s k a  1 1

polecają: pończochy gazowe, rękawi­
czki, woalki, koronki, pończoszki I skar­
petki dziecinne, w s z e l k i e  przybory 

do krawieczyzny.
Dla Kółek rolniczych większy opust

i j i f  n
Jedną z łajnem pismem, zaś drugą piszącą ną ma- 
aaynle I u  aten igrafią —  Zgłoszenia tylko pisemne 
między godziną 5 a 6 po południu, fabryka .iskra* 

Kraków, ni. Łobzowska A  2ttó

Szkoła r&efiunkeweźci państwowo] | kupieckie]

v Józefa Tobiczyka
przceieslon; zastała oa ul. Zbllkiewlcza 11.

Wpisy przyjmuj* co Cbtia od godziny 8 - 4  którownik 
eskoły Mieczysław Radowlez. 91 s i

M jfR la r  cywilny dis budownictwa, u p rzy  
tletwiy snawrea mdewy

la ł .  WŁADYSŁAW SPAKNBAUER
■ dz i e l ą  porady technicznej i wykonuje 
wszelkie pomiary, projekty i kosztorysy 

z dziedziny intynieryi. oom
Kraków, Ssbieskisgs T (sd 3— 6 ps psludaio).

Rodz ina
pnez wojsę m fazcaou i w  
f n  rumb pototonlu zosta- 
lar proai łaskawych o od- 
atąpienle za alską cenę mę­
ski*} i damskie} odcięły.

Lwkaws i^ w w S  io Admlatotr. 
•Olm Uubk. Ha H. Ł. B00

Do sprzedania
faetoa, wolant, wózek ro- 
eorkowy, wózek bez resor­
tów, wózek równy resor­
tów, uprząż. Wiadomoić 
Kraków, ulica Długa 38, 
w  lakierni. 2905

i i i i i i i i
»  Jadynkami w  zachodniej 
lub środkowej Galicyi po­
szukuje do kupna właści­
ciel dóbr z wschodnie) Ga­

licyi, Fole katolik. 
Zgłoszenia: Lwów, ulica 
Listopada 63. J20<i

Kapię „wyżła"
prawdziwe} rasy. Zgłosze­
nia pod j i .  S.* Borę&a 
Wielka p. Oświęcim. Sali

P o w ó z
nu parę koni,

L a n d o  czyn w i z a w l
lekkie, na oliwn. osiach, 
caslosowone do letnich 

miejscowości,

birstka eraz wśzfei
uowe, m  reaorach, a budą 
aatosobilewą i bez, po­
leca pracownia powozów
Jana Szumskiego 
Kraków, ul. liakawiecke 11.
Przyjiaoje tixViu obstalunki na meF&j pewrozy. wózki, woiy eJę- 
tarewe efe u*kie ódGowiętrlit

i rei>«racye tychże. SU7Ż

D tu g o ls tn ls a m o is tn y

adrainśstratar
poszukuje adminislra- 
cyl większego majątku 

rolnego. 
Zgłoszenia Kazimierz Piór­
kowski Warszawa, ulica 
Sleena S3, parter. 9148

■ □ S it
PłiNSYONAT 1917 

i ZAKŁAD LECZNICZY

Dre E. Zarzyckiego  

stwarty ed 13-g J maja.
K « * S A  PR A W N IC Z E

M Kraków, 
Ryneks u r

i tón-I
bu t Spisa pinRiy i hktfi*}.

SCapitai
»*tr*ebuy do budowy zakładów przemysłowych gar­
barskich lub lanych w okolicy Zembrzyc. — Parcela 
I SUS popędowa wodna x jazem Jest na miejscu. — 

Stacya kolejowa ebok.
■s Tam do sprzedania =

t ba parceli fabrycznej z młynem, tartakiem, a 1 km. 
■tyaówką i jazem u  195.000 koron. Niewyłączuaa 
koabiaacya Spółki a obecny in właścicielem. Bliłszych 
wyjałai"n udzielają .Zakłady przemysłowe B. T. K.* 

whidusłriBu Kraków, Ryńsk 19, 0. p. 8160

OdStRpiR za akromną dopłatą Ud?l8l 
w  terenie naftowym ra  o d n a j ę c i e  8—1 

pokoi z komfortem. fpu
Zgtoszmla pod .Ezet“  do Adm. .Głosu Narodu*.

Wystawa Ligi Pomocy przemysłowej 
v  Krakewle, przy oL  Straszewskiego 28 polsea 

sakopiaóskie Sypialnie), meble koszykarskie, 
deazczułkewe ogrodowe, kilimy i taczki w po­

jedyncze] I hartownej sprzedaży. 9137

PRZEDSIĘBIORSTWO FABRYCZNE
orz^dzeijiiem do wyrobu korków SiB^fikicli, w pofncrc* 

■ta q JodsogatrowTm tsrtckiom ©arowym kompletnie ancądzonyut. 
•  V h ’ norgi^in grantu, btidynkami i tnibiną razsm xa gdówkę de 
•Stmideukia. Poważni roflokbinci zechcą pisań pod »PrŁedriębiori?tTro 

febjyezi>e« do Administracji »Glo«u Nwoda*, 2 i43

A o ł u c a n ł u r > 7 n u  I Bez'wsze!kich szkodliwych ftiSiy&«pi|ł»£8!y I domieszek — sporządzosiy 
pod kontrolą lekarską

P L A  DZIECI n F R M Ą ^ f 
(Pudalko K 2*50). j j W i L S Ł i J ł f - i

eyrobu Lsim tur. (hem, besm. „BESMft" 
(St, Słudnicki, Dr. med. J. Czernik). Ce nabycia w tpto- 

kash, drcguiryach i parrun;sry.;eii. ‘2153

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, samiaaa, wyna- 
jem. Kupuje takie lastru- 
meuty używaee. —  Skład 
łortepiae Jw Heleny Bnta- 
tarskb}, Wolska 7. 1889

t a i  K  U H
pod Krosnem, stacya 

kolei Przybówka

b i  (o B i d z l a l a m l i

23 Sftn Hi! letil.
9:3u

N i  cel hum anitarny
według śyczeuia dam, je­
żeli mi kto dopomoże do. 
przeniesienia cię z poczty 
w taehodfliel Galicy) w e- 

kolice Krakowa.
Zgtoszeaia .Poczta 1C00* 
do Administraeyi .Głosu 
Narodu1*. 3145

PUDER

Folwark
C z a f k e w a e ®

dzierżawa do ousłą-

Eienia w każdej ch  wi, 
. Zgłoszenia tamże,

1324

Dz i e r ż awy  
400 mórg

dobrej ziemi s budynkami, 
ebsiewami 1 inwoatar^eis 
szukam. Zgloszsnia: To­
karski, Zakopane, Hotel 

Warszawski. 1899

S t a r u s z k a
córka oficera wojsk poi- 
akich s roku 1831, a o- 
sdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wscar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- 
uistracya .G łosu Narodu*.

Popierajmy pożyczką państwową!!

PO LSKS“
łHsano pośwlRMM sprawom ehrao- 

isljaAsklego lodu prasującego.
U r a M i  aa kmłSa niadxiW«. P .w iaao a i» SM lsić w  n k a  ka łd^  

( •  r o .- t .k a , la k ta ł*  w pram iydC taB iU o, c « ,  u  ru

Preotnaentó rocznie 19 K.,półroczni*6 K., kwartalnie 3K.

k in t  redtLcyi: Kraków, plac Maryacki Ł. 2.
Mą żądanie wysyła się numery okazowe.

* - J‘  "  Wydawnictwa BUło6U Narodm" łSp. u efraniczoną odpowkiziataością. Redaktor •dpowiedsiałay i  Mumela* Keman W o y c z y Ó B k i .  —  Drukuruid »G I® « N arodź *  Krakowie ^od zarządem u T iS t a T


